Należytość pocztowa 
opłacona ryczałtem. 


Nr. 63. 


Kraków, sobota 17 marca 1928. 


f Prenumerata mitsięczna: W 


Bez odnoszenia 4—zł. 


Z ednoszeniem 450 „ KR AKÓW 
Z przes. poczt. 450 , 
Zagranicą. . .. 8— , P.T. 


20 arażzy 


Adres Redakcji: 

ul. Wielopole L. 1. 
Telefon Hr. 3542 i 4450. 

Adres Administracji: 

Ul. Wieiopole L. 1. 

Telefon Kr. 1572, 3542 i 1198. 
Nr. czeku PKO. 400.402. jI 
I 


Drukarnia Literacka w _Prukarnia Literacka w Krakowie. ie. 


Bibljoteka Jagiellońska 


Ecz. obowiązkowy. 


— 


EFORMA 


wychodzi dodaleinié o godzinie 2 po poludniu 


Rok XLVII. 


Ceny ogłoszeń l 
za 1 wiersz milimetrowy : 


Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane. e.» 35 „ 
Po kronice .. . 45 , 
| Na I-szej stronie 50 „ 

Drobne od słowa 7 „ 


Układ tabelaryczny 
o 500/0 droższy.» 


Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę: 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEN 1.— Wollzeile 16. 


-e 


uig m. 
| 44 + LU 


Kraków, 15 marea. 


Świeżo ukończona 40 sesja Rady Ligi 
Narodów nie przyczyniła się do wzmoc. 
mienia autorytetu tej instytucji, jakkoł- 
wiek pod względem obsady była ona je- 
dną z najświetniejszych. Obok Cham- 
berlaina, Brianda i Strescmanna zasia- 
dali tym razem po raz pierwszy także 
generalny sekretarz francuskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych Berthe- 
lot, tudzież zastępea sekretarza stanu 
Foreign Offiee'u Ronald Mac Lindsey, 
obok nich zaś całe zgromadzenie aktyw- 
nych ministrów: polski, rumuński, ho 
lenderski, finlandzki, węgierski, czeski, 
a „przypadkowo“ także jugosłowiański. 
Jednakowoż świetność całej tej wiel- 
kiej konstelacji gwiazd pierwszej, dru- 
giej i nastepnych wielkości stała w od- 
wrotnym stosunku do wyników samej 
sesji. Charakteryzowała ją moeniej niż 
kiedykolwiek niecheć i obawa przed 
wchodzeniem w meritum spraw, umie-. 
szczonych na porządku dziennym i jak- 
gdyby gorączkowa pogoń za formulka- 
mi dla pozornych kompromisów lub zgo- 
ła tylko byle jak upiększanych odwo- 
czeń. 

Głównym klijentem Rady Ligi były 
tym razem Węgry. Występowały one 
w dwojakim charakterze, raz jako o- 
skarżone o przemycanie karabinów ma- 
szynowych, drugi raz jako oskarżyciel 
cywilny w sprawie odszkodowania dla 
optantów węgierskich w Siedmiogro- 
dzie, którzy padli ofiarą drakońskich 
postanowień rumuńskiej reformy a- 
grarnej. 

Historja z karabinami przy całej 
drobności samego faktu, dokoła które- 
go się toczyła. nabrała wielkiego zna- 
czenia, ponieważ na jej gruncie zmie- 
rzyły się ze sobą przedewszystkiem 
Francja jako jawna  orędowniezka 
państw małej ententy i Włochy j jako 


zakulisowy wprawdzie ale D 
sojusznik Węgier. Nie brak było mo- 


WESOŁE MASKI WYBORCZE 


Kraków, 14 marca. 

Rewja p. Jadwigi Migowej „Maski Wybor- 
cze“ przez szereg dni stanowiła miłą i wesołą 
atrakcję dla publiczności krakowskiej. Zarów- 
ma wybory jak i różne sprawy miejskie zostały 
naświetlone pod kątem dowcipnej a nie nad 
miarę zjadliwej satyry. Przesunął się korowód 
znanych zarówno w calej Polsce jak 1 na gron- 
cie krakowskim postaci w karykaturalnych 
maskach, wykonanych przez Antonieg" Wasi- 
lewskiego. 

Z rewji tej zamieszczamy poniżej kilka wy- 
jątków. 

Poseł Bojko upomina Wincentego Fiuto- 
sa: 
Mówiłem ci Wicuś, nie drzyj nosa w górę 
Bo ci pon Piłsudski w ygarbuje skórę. 
Mówiłem dwa lata, a lyś nie chciał sluchać, 
Wolałeś z Korlantym w jedną dudkę dmuchać. 
Ja cię przestrzugałem, a tyś wolał łykać 
Musialeś nieboże z Warszawy umykać. 
Umykałeś z tronu prawie jednym susem 
Nie ci nie pomoglo winko ..pod Bachusem'. 
O; Wicuś, oj Wicuś, napytasz się bidy 
Że ci nie pomogą nawet te Dojlidy. 
A choć wystawiłeś willę w Zakopanem 
Nie będziesz ty, Wicus, więcej Polski panem. 

Dr KierNik śpiewa na nutę Krakowia- 
ka: 


Od Bochni do Kinja 
Grasuje dziś Kier-Nik 
Wiłosów minister — 
Witosów powiernik. 
Byłem ci ja byłem 
Piastowski generał 

Aż el mnie publicznie 
Bardel sponiewierał. 
Nie pomnił, nie pomnil 


ada Ligi. 


mentów wysokich napięć. kiedy te dwie|c 
sily ścierały się ze sobą bezpośrednio. 
Zwyczajni śmiertelnicy nie wiele 
wprawdzie z tego widzieli, bo jakkol- 
wiek tym razem robiono wydatny uży 
tek z t. zw. „publieznych* posiedzeń 
Rady, to jednak reżyserowano je tak, 
aby na szeroki świat nie spływało z 
nich nie oprócz balsamu wzajemnej 
życzliwości i lojalności kontrahentów, 
okraszonej od czasu do czasu dgbródusaj 
nym humorem. Tem ostrzej jednak 
zwieraly się szpady za kulisami na róż: 
nych nieoficjalnych herbatkach po róż- 
nych hotelach. Osta ecznie skończyło się 

na tem, że Briand i jego klijenci SĄ 
nieśli formalne zwyciestwo, ponieważ 
postanowiono z ramienia Rady wysłać 
na Węgry specjalną komisję dla zbada- 
nia sprawy tajemniczych karabinów. W 
rzeczywistości jednak jest to zwycic- 
stwo Włoch. Wiadomo bowiem zgóry, 
że owa komisją nie nie znajdzie i nie 
nie zbada, ponieważ adresata dla tych 
pięciu wagonów karabinów maszyno- 
wych, które z włoskiej Werony przy- 
szły pewnego dnia na austrjacko-wę- 


gierską stację pograniczną St. Gott- 
hard, mimo najusilniejszych poszuki 


wań nie znaleziono, a zaś rząd węgier- 
ski, powołując się na przepisy swego 
regulaminu kolejowego, zniszczył same 
karabiny i sprzedał je jako „stare żela- 
zo“ więcej dającym. W tych warunkach 
tedy komisja śledcza Rady Ligi będzie 
miała mało sposobności do fatygi, po- 
nieważ nie tylko nie wiadomo, do kogo 
właściwie te karabiny szły, lecz nadto 
samych karabinów już niema i nigdy 
nie będzie, chyba, że zjawiłyby się w 
najbliższej wojnie, ale kto je wtedy 


będzie miał czas identyfikować z nic- 
dawno przyłapanemi... 

W sporze o optantów węgierskich w 
Siedmiogrodzie słuchano stron i refero- 
wano sprawę w porządku niejako rewi: 
aji już 


raz przeprowadzonego procesu. 


Iżeśmy kamraty. 

Ale mnie wysyłał 
Olwarcie za kraly. 
Niby człowiek dziki 
Zulus albo Kafer 
Wyliczył mi calą 
Listę brzydkich afer. 
Oj kocioł garnkowi 
A zaś garnek gracy.. 
Czy Kier-Nik czy B. Artel 
Obaśwa jednacy! 


Świeżo obrany poseł „Jedynki“ dr Dy b. 
Oski śpiewa: 


Dziś pod znakiem fachowości 
Jest wszak cały sejm i rząd 
Więc zapytam miłych gości 
Czy ja przytem pójdę w kąt? 
'Może nawet ktoś na sali 
Chociaż mu to wyznać strach 
Ale w duszy mnie pochwali 
Że ja dobrze znam mój fach 
Niechaj pan: się nie pyta 

Nad czem ja to trawię czas 
Fach mam dobry no i kwita 

I specjalność też „first elass'". 
Toć Składkowski, choć akuszer 
Slrzeże dobrze kraju praw 

I Dyb. Oski też nie fuszer 
Będzie wśród sejmowych ław. 
Gdy przyciśnie człeka bieda 

I z miłości zbudzi snu 

Mój fach wszak się wszędzie przyda 
l w Warszawie tam j tu. 


Wiceprez Ost Rowski śpiewa: 


Srogi lew. 

Marszczę brew 

Schneider, Wielgus wszyscy w kąt 

Ja tu jeden trzymam rząd, ja tu jeden trzy- 
jptzi wrw 


Tym razem główny referat objął sam 
Chamberlain i wysilał się szczerze, aby 
sprawę załatwić. Nieprzyj emnie jednak 
uderzał fakt, że tezy proponowane Ra- 
dzie Ligi w jednej i tej samej sprawie 
poprzednio i teraz różniły się między 
soba bardzo zasadniczo. Zależność o- 
rzeczeń Rady od... każdoczesnej sytua- 
cji polit ycznej wystąpiła tu na jaw 
wyraźniej. niżby sobie tego przyjaciele 
samej Ligi i jej Rady mogli wogóle 
życzyć... 

Klement pikanterji szczególnej sta- 
nowiła historja z Waldemarasem. Rada 
zaprosiła go telegraficznie. aby przyje- 
chał dla złożenia sprawozdania, co u- 
czynił dla wykonania postanowień Ra- 
dy, zapadłych na poprzedniej sesji a 
nakazujących Litwie i Polsce przepro- 
wadzenie rokowań celem zakończenia 
tikcyjnego stanu wojennego i nawiąza- 
nia normalnych stosunków międzymaro- |z 
dowych. Waldemaras odpowiedział, że 
nie ma czasu i przyjechać nie może. I 
jak sądzicie, co zrobiła Rada Ligi, ze- 
brana tym razem w komplecie świet- 
niejszym i potężniejszym niż skiedykal- 
wiek? Oto orzekła, że jeżeli pan Walde- 
maras niema czasu, to za to ona ma go 
tem więcej i może czekać do następnej 
sesji, Opowiadają, że tu głównym gra- 
czem był Stresemann, który nalzłomił 
członków Rady do takiej dla litewskie- 


igo, premjera względności. Jak tam było 


tak było, w każdym razie okazała się 
dowodnie, że można wezwania Rady 
ignorować, oczywiście w pewnych tyl- 
ko warunkach i przy pewnych konste- 
lacjach. Znowu negatywne wzmocnie- 
nie autorytetu Rady. 

Nie też dziwnego, że po takich wy- 
nikach sesji św redni i potężni jej uczest- 
niey rozjeżdżali się do domów z uczu- 
ojem pewnego zawodu i jak gdyby za- 
żenowania, Tym razem bowiem jaśniej 
niż kiedykolwiek okazało się, że drogą 
takich pokątnych targów i wyłącznie 


zgniłych kompromisów Rada Ligi nie 
osiagnie stanowiska arbitra świata, 
którym albo musi kiedyś zostać osta- 
tecznie, albo też stopniowo zamrze i roz- 
padnie się w gruzy. 

W jak szybkiem tempie traci Rada 
Ligi zdolność decyzji, świadczy fakt 
drobny ale charakterystyczny. (to na 
konkurs na pałac Ligi w Genewie na- 
desłano 345 projektów, z których aż 


dziewięciu przyznano pierwsze nagro- 
dy... Ponieważ jednak dziewięciu pała- 
ców naraz budować nie można, a jedne- 
go według dziewięciu projektów także 
nie sposób, przeto Rada Ligi wybrała 
specjalny komitet z pięciu, który miał 
wreszcie między tymi dziewięciu pro- 
jektami pier wszemi znaleźć naj- 
pierwszy. Jest rzeczą znamienną, że do 
tego najwyższego, calkiem nadzwyczaj- 
nego komitetu nie weszli ani architekci 
zawodowi ani artyści, ale wyłąezmie... 
dyplomaci. Zaczęli oni radzić i radzić, 
aż wreszcie przyszli do przekonania. że 
najlepiej będzie zaproponować Radzie, 
aby dała generalnemu sekretarzowi Li- 
gi dyktatorskie pełnomocnictwa w spra- 
wie ostatecznego wyboru projektu do 


wykonania. Tak się też rzeczywicie 
stało, pan Drummond będzie ostatecznie 
rozstrzygał o wyglądzie pałacu zbrata- 
nych narodów. Tylko złośliwy Briand 
ostrzegał, aby nie miał on przypadkiem 
aż pięciu różnych fasad. -. 

Jeżeli w tak drobnej sprawie dąże= 
nia różne i ambieje udaremniły wszel- 
kie próby kolegjalnego rozstrzygnięcia, 
to czegoż oczekiwać od spraw wielkich, 


w których grają już nie same tylko ar- + 


tystyczne ambicje państw i narodów, 
lecz ich interesy życiowe lub w każdym 
razie to, co one za takie interesy uważa- 
Ją. 

Ani słowa, tym razem Rada Ligi nie 
mogła zaimponować ani śmiałością ani 
| grantownością swej pracy. Miejmy na- 
dzieję, że popraw! się w przyszłości. 


Użupwycajcie zmaczkéw poczíow ach 
z dopiliaiq na ośówiamie. 


Niechaj R. Olle gdy ma chęć 

Choć mandatów bierze pięć 

Mnie wystarczy pewność ta 

Że w Krakowie, rządzę ja, że w Krakowie rzą- 
dze jal... 


Major Dziadkosz, biorący udział w kierują- 
cej orkiestrze wyborczej zapewnia: 4 


A ja także tego gram 

Bo mnie Dziadek uczył sam 
Dziadkosz tu i Dziadkosz tam 
Coś dla Dziadka — coś dla dam. 


Dyr. Armandowski zjawia się, mówiąc: „Jak- 
że mogłoby braknąć mnie tam, gdzie chodzi 
o głosy, przecież ja mam najpiękniejszy głos, 
najwspanialszy głos, najbardziej bohałerski 
głos, najliryczajejszy głos, a kto jest innego 
zdania, ten wogóle nie ma u mnie żadnego 
głosu!", I zapewnia dalej: 


Zespół prawie mam z powietrza 
Mnie talentów żadnych nie trza 
Bo sam sobą teatr zdobię 

I sam sobie wszystko robię. 
Czy Uyrana czy Konrada 
Każda rola mi się nada. 

Gdy pięknego gram Armanda 
Któż mi powie, że to „granda ?' 
Gaią „Damę Kameljową" 

Mogę zagrać daję słowe. 

Od naiwnej do grande damy 
Ja z Niedźwiecką wszystko gramy!.. 
Żem genialny jest od dziecka 
Twierdzi Zosia Jachimceka. 
Będzie spokój w naszej chacie 
Lang mnie poprze w magistracie 
Do budżetu krótki szkic 

Radców miejskich wnet przekona 
Że deficyt pół miljona 

To jest prawie nic. 


Wchodzi wówczas Mik, Ucki, który na zna- 

ną melodję piosenki o Twardowskim śpiewa: 
„A ja nie mom, a ja nie dom 
Swoich butów, nie poprzedom 
Kiedy szłukę wzięli kacı 
Niech pan z wlasnych portek płaci!... 
Serce twarde mam jak tygrys 
Dyrektorów wielum wygryzł. 
I z zmienionym rzeczy stanem 
Mogę zrobić to 1 z panem. 


W powietrzu zjawia się widmo: broda Teo- 
fila Trzcińskiego, a przerażony Armandowski 
woła: 

Przebóg! widmo się wychyla — 
Widzę brodę Teollal... 


Dr. Kjelonek: 


Do Krynicy na Zubera 

Do Pollera na pilznera 

I na czystą do Kuczmiera 

Chcę być posłem z Enpeera 
Słach Klimecki jest zacięty 

Chce być posłem aż do pięl 
Lecz la pytam panie święty 
Kto zapłaci alimenty? 


Generał poseł Gal. Ica wywodzi na góralską 
nutę: 


Oj idą górale, oj od Osabity 

Oj idzie se Galica, górol rodowity. 

Oj wojenka, wojenka, oj szablisia ostra 

Oj bracisck mój Martel, gorzołecka siostra! 
Oj Giewoncie, Giewoncie czyś ty kiedy wiedzioł 
Że będe se w Warsiawie między posly siedzioł. 
W Toporowej cyrli zielone listecki 

Jesce mnie poznają warsiawskie dziewecki. 
Bo choć mi już latek ciąży blisko kopa 
Podhalon do setki, jesce kupa chłopal... 

Oj idą górale, oj przez połominkę 

Oj będą głosowali wszyścy na jedynkę, 
=i 
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współpracy rządu z $eimem. 
Kandydatem jego na merszalka Sejmu jest wicepremjer Bartel. 


Warszawa, 15 marca. (1W) Onegdaj w mie- 
szkaniu pułkownika Sławka odbyło się zebra- 
mie kilkunastu posłów, wybranych z listy 
nr. 1. 

Na konferencję tę przybył, zaproszony, Mar- 
szałek Piłsneski, który zabrawszy głos, wy- 
powiedział swą opinję w sprawie pracy w no- 
wo obranych Izbach ustawodawczych. 

Marszałek zaznaczył m. in.. że bedąc zwo- 
lennikiem konstytucyjnej konstrukcji pań- 
stwowej z Sejmem, jaka konieczną instytucją, 
obok Prezydenta i rządu, po raz trzeci dążyć 
będzie do umożliwienia współpracy rządu 
z Sejmem. 

Zdaniem. Marszałka, wielka ileść posłów 
z jedynki, wybramych do Izb. pozwala mieć 
nadzieję, że uda sie 
współpiacy rządu z Sejmem. 

Jednem z ułatwień współpracy — jak dalej 
enuncjuje Marszałek Pulsudski — jest odpo- 
wiedni dobór marszałka Sejmu. 

W konkluzji Marszałek Piłsndsti ZAa9Ir070. 
nował kandydaturę obecnego wicepremiera, 
Bartla, na stanowisko marszałka Sejmu. 

u 


może c©oprowańzić do, 


Kto obejmie tekę 
po wicepremjierze Bartiu? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 marca. W związku z oświad- 
czeniem Marszalką Piłsudskiego, iż życzy so- 
bie, aby wicepremier Bartel został marszał- 
kiem Sejmu, w kuluarach sejmowych knute 
Są oczywiście rozmaite kombinacje na temał 
nasłepcy p. Bastla na stanowisko wicepremje- 
ra. Wymieniane są wzy nazwiska, a mianowi- 
cio: gen, Góreckiego, mim. Miedzińskiego i mi- 
nisira Moraczewskiego. 


Ks. Zdzisław Lubomirski kandydatem 


na marszałka Senatu. 

Warsmawa, 15 marca. (AW) W związku 
z ostatniem oświadezeniem Marszałka Piłsud- 
skiego, wysuwającem kandydaturę wicepre- 
mjera Barta na marszałka Sejmu, w kołach 
parlamentarnych podkreślają. że Marszałek 
Piłsudski nie postawił analogicznej kandyda- 
tury na marszałka Senatu. 

Weżoraj wymieniano też już kandydaturę 
pewnych kół jedynki w Senacie. Kandydatem 
tych kof małby być były regent, ks. Zdzi- 
sław Lubomirski. 


hicdy nastąpi otwarcie Sejmu? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 marca. W kołach politycz- 
nych krążyła wczoraj wiadomość, że termin 
ctwarcia sejmu został ostatecznie ustalony na 
27-go bm. o godz. 12-tej w nołudnie na Zam- 
ku. Miasto udekorowane będzie w dniu oiwar- 
cia sejmu flagami. 

AEI S 

Warszawa, 15 marca (AW). Interpelowany 
wczoraj w kuluarach Sejmu przez dziennika- 
rzy prezes Partji Pracy, Marjan Kościałkow- 
ski, oświadczył, że według posiadanej przez 
niego informacji, otwarcie Sejmu nastąpi 27 
Marca. Nie jest dotąd ustalone, czy nroczy- 
stość otwarcia odbędzie się w gmachu Sejmu 
czy na Zamku. 

Bezpośrednio po zebraniu się Sejmu wnie- 
sione zostanie prowizorjum budżetowe na 3 
miesiące, a następnie budżet normalny. W 
konkluzji swoich uwag p. Kościałkowski .0- 
świadczył, że jego zdaniem rząd dążyć będzie 
do podniesienia parlamentaryzmu w Polsce. 

Warszawa, 15 marca (AW). Wbrew pew 
nym przewidywaniom sala posiedzeń w no- 
wo wybudowanym gmachu Sejmu będzie goto- 
wa na dzień otwarcia Sejmu 27 marca. — 
ij przysłąpiono już do usławiania me- 

i 


Ch. D. stara się o porozumienie 
Z biokiem rządowym. 


(Telełonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 marca. W strennictwie Ch. D. 
panują od dłuższego czasu wewnętrzne tarcia 
ma tle zamiaru usunięcia z organizacji pp. Bry- 
ły i prof. Makarewicza, którzy przeszli na li- 
ście nr. 1. 

Równocześnie jednak leaderzy Ch. D. za- 
mierzają starać się o wejście w porozumienie 
z blokiem jedynki, 


P. kulerski zczekł się mandatu poselskiego. 


Toruń. 15 marca (PAT). Wiktor Kulerski, 


Eeleren. 


Min. Zaleski weźmie osobiście udział, 


w rokowzniach z Litwą. 


Warszawa, 15 marca (AW). Na mających 
się rozpocząć rokowaniach polsko-litewskich 
w Królewcn w charakterze kierownika dele- 
gacji polskiej weźmie udział minister Zaleski. 


Nota do rządu litewskiego w sprawie konkret- | 


nego rozpoczęcia rokowań wysłana ma być w 
ciągu bieżącego tygodnia. Jak informują w 
kołach dyplomatycznych, kierownikiem ele- 
gacji litewskiej będzie w razie udziału mini- 
stra Zaleskiego prem. Waldemaras. 


Posiedzenie komisji 
długów państwowych. 


(Telefonem od naszego kurespondenta). 


Warszawa, 15 marca. Wczoraj popołudniu 
pod przewodnielwem b. marszalka Senatu 
Trąmpczyńskiego odbyło się posiedzenie komi- 
sji koniroli długów państwowych. Było lo ø- 
statuie posiedzenie, albowiem Sen wybięrze 
obecnie nową komisję. 

Zgodnie z ustawą z 1922 roku posel Głąbiń- 
ski przedstawił sprawozdanie z całokształtu 
działalności komisji przyczem głównie poru- 
szył sprawę irzech pożyczek zaciągniętych 
przez rząd, dwóch zagraniczuych i jeanej we- 
wnętrznej na 00 miljonów złotych. W spra- 
wie tej — jak wiadomo — stanowisko komisji 
różni się od stanowiska rządu. Referat posła 
Głąb:ńskiego zosłał przyjęty przez komisję i 
zostanie oddany do druku i przedłożony no- 
weu Sejmowi» j 


wydawca „Gazety Grudziądzkiej”,.który w o- 
|kręgu Grudziądz uzyskał mandat poselski, a 
| w okręgu Poznań.mandat senatorski, zrzekł się 
mandatu pozelskiega na rzecz p. Faranowskie- 
go z Grudziądza, prezesa zarządu okręgowego 
kge D. i prezesa związku towarzystw wojac- 
zich. 


„Głos Prawdy“ przeciw zasiadaniu 
p. Korfantego w Sejmie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 marca. Dzisiejszy „Głos 
Prawdy“ komunikuje, że wbrew wiadomo- 
ściom, rozszerzanym przez „Gazetę Warszaw- 
jską", a mającym wprowadzić w bląd opinię 
publiczną, p. Korłanty przyjął mandat z je- 
dnego z okręgów, n 

„Głos-Peawdy' piszę+w Rej sprawia: P. 
Korianty rie może bez: zaprzeczenia - samej 
treści moralnej sanacji w życiu publicznem 
zasiadać w Sejmie obok posłów-legjonistów. 
Nie mogą nad losami ojczyzny radzić pospo- 
łu ci, którzy swej ojczyźnie oddawali swą 
krew i życie i p. Korlanly, który owoce tej 
walki i ofiary rozdrapał w sposób haniebny. 
P. Korfanly do Sejmu wejść nie może choć- 
by ochrypnąć nawet miały z oburzenia dzien- 
niki endeckie '. 


ni ann'ali inn 
Gratulacje soc'alistów z zagranicy 
dla P. P. S. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15 marca. Zarząd gł. i konferen- 
cja mężów zaufania PPS. w Czechosłowacji 
przesłała depeszę grałulacyjną do ©. K. W. 
PPS. w Warszawie z okazji sukcesów przy wy- 
borach do sejmu i senatu. 

Identyczny telegram gralulacyjny przesłał 
wicoprezes francuskiej socjalistycznej frakcji 
parlamentarnej Locquin. 


Sprawa rokowań polsko-n.emieckich 


(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 

Berlin, 15 marca. Dziś przed południem 
rozpoczęło się posiedzenie gabinetu pod prze- 
wodniełwem kanclerza Marxa. Tematem 
obrad będzie sprawa polsko-niemieckich ro- 
kowań handlowych. 

Poseł niemiecki w Warszawie, dr Rauscher, 
przybył dziś rano do Berlina. 


Konsul sowiecki we Lwowie 
ustępuje. 

Lwów, 15 marca (AW). „Rada“ informuje, 
że dotychczasowy konsul sowiecki we Lwo- 
wie Kiryczenko ustępuje ze swego stanowiska. 
Następcą jego ma zostać Łapczyński, b. ad- 
wokał w Charkowie, 


Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych. 


Warszawa, 15 marca (PAT). W dniu 14 bm 
zostały wymienicene w Warszawie dokumen- 
ty ratyfikacyjne nkładu między Polską a Niem 
cami o polach granicznych, przeciętych gra- 
nicą polsko-niemiecką, podpisanego w Wito- 
sławicach w dniu 21 czenwca 1926. Wymiany 
powyższych dokumentów ze strony Polska do- 
konat p. Jackowski, dyrektor departamentu 
polityczno-ekonomicznego MSZ., ze strony 
niemieckiej p. Rauscher, poscł niemiecki w 
Warszawie 


merderca brala gen. Batachowicza 
skazany na Śmierć. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, ló malca, Wczoraj w nocy sąu 


Gregory'ego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 marca. PAT zaprzecza na 
podstawie informacyj z miarodajnego źródła, 
jakoby poseł Rzpliłej w Waszyngtonie Ciecha- 


nowski był wmieszany w ełynną aferę angiel- 
ską Gregoryppo. 


okr. w Białymstoku ogłosił wyrok, skazujący 
morderców brała słynnego gen. Bałachowicza, 
zamordowanego w Bialymstoku w 1925 r. 
Aleksandra Bajkę na karę śmierci, pozostałych 
zaś trzech Bartoszaka, Arciszewskiego i Le- 
szczuka na bezterminowe ciężkie więzienie. 


Karol rumuński ultymatywnie 
zażądał tronu. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Paryż, 15 marca, Jak donosi „Petit Pari- 
sien“, sytuacją w Rumunji zaostrzyła się na- 
gle. Ks. Karol rumuński wystosował ponownie 
do premjera Bratianu pismo, w którem w for- 
mie ulitymatywnej podkreślił swe pretensje 
do łronu, 

Równocześnie partja chłopska w Rumunji, 
która ża wszelką cenę chce mieć udział w 
rzadzie, grozi, że jeżel. nie zdoła dojść do tego 
legalnemi środkami, zwróci się o pomoc do ks. 
Karola- 

Podobno w osłałnim czasie niezadowolenie 
z obecnych rządów w Rumunji znacznie się 
wzmoglło w związku z porażką Titulescu w 
Genewie oraz stanowiskiem Brianda, który 
nie poparł stanowiska Rumunji tak, jak-ona 
sobie tego życzyła. Wobec tego wzrosły prą* 
dy anłyfrancnuskie i zarazem tilogermańskie, 
których reprezentantem jest podobno ks. Ka- 
rol. 

Wedle doniesień pism tutejszych, policja 
paryska powiadomiona została przez policję 
rumuńską o przygotowującym się w Rumunji 
zamachn stann, mającym na celu osadzenie 
na tronie ks. Karola. Wobec tego policja ru- 
muńska prosi o śledzenie księcia. 


Zmiana w składzie rządu sowieckiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 marca. Z Moskwy donoszą, 
że rada komisarzy ludowych udzieliła dymi- 
sji prezesowi centralnego urzędu statystycz: 
nego Kosińskiemn recte ks. Oboleńskiemu i 
mianowała na to sianowisko, z którem zwią- 
zane są prawa członka rządu Z. S. S. R. b. 
komisarza ludowego skarbu Milutina, którego 
prawdziwe nazwisko- brzmi Rosenheim. 


Także angielskie firmy wmieszane 
w akcję doniecką. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Moskwa, 15 marca. Rząd rosyjski doniósł 
oficjalnie przedstawicielewi Niemiec, że w dal 
azym «ciągu aresztowano trzech inżynierów 
niemieckich. 

Rykow zawiadomił poufnie osoby zaintere- 
sowane, że także przeciw angielskim firmom 
ciążą poszlaki, że brały udział w sprzysięże- 
niu donieckiem. Niemiecki poseł w Moskwie, 
hr. Brockdorif-Rantzau miał konferencję z 
Cziczerinem, podczas której tenże obiecał mu 
możliwie rychłe zakończenie śledztwa. Istnie- 
ią pogłoski, że afera nie nosi cech sprzysię- 
żenia przeciw systemowi sowieckiemu, lecz 
chodzi wyłącznie o intrygi i rywalizację mię- 
dzy zakładami elektryfikacyjnemi Anglii, Szwe 
cji, Niemiec i Ameryki na terenie rosyjskim. 


Z Jugosławii. 


Rząd a opozycja. — Forsowanie budżetu. — 
Dlaczego opozycja bezsilna: wadliwość kon- 
stytncji,. — Stronniczość rządu w udzielaniu 


zapomóg. — Kolej adrjatycka na Kotor. — 
Gdzie możliwość poprawy? 


Odnowiony nieco rząd Wukiczewića posła- 
nowił iść przebojem, i nie zwracając uwagi 
na opozycję przeprowadzić przedewszystkiem 
budzet w skupsztynie, aby się stało zadość 
konstytucji i stało się to do końca b. m. Opo- 
zycja używa dwóch sposobów, aby rządowi 
nie dozwolić na osiągnięcie celu: demokraci 
samodzielni opuszczają skupsztynę, kiedy wcho 
dzi budżet na porządek dzienny, a stronnie- 
two ludowe Radića występuje ciągle z nowe- 
mi wnioskami nagłemi w sprawach rozmai- 
tych i dłuższą lub królszą dyskusją opóźnia 
obrady budżetowe. Rząd w porozumieniu ze 
stronnictwem radykaliem, do którego 1 prze- 
wodniczący skupsziyny należy, urządzają te- 
dy po dwa posiedzenia dziennie i forsują bu- 
dżeł w ten sposób, że dziennie uchwala się 
budżet jednego albo nawet dwóch ministeriów; 
można sobie wyobrazić jak powierzchowna 
jest w tym przedmiocie dyskusja. 

Dlaczego opozycja jest tak bezsilna i dla- 
czego nie udaje się taka zmiana rządu, aby 
w nim były reprezentowane nie stronnictwa 
tylko, ale zwłaszcza kraje nieserbskie? 

Konstytucja t. zw. „widowdanska” (uchwa- 
lona w dzień słynnej klęski na Kosowem po- 
lu) nie dopuszcza demokracji i parlamentary- 
zmu, bo wszystkie ustawy i przepisy o par- 
lamencie ułożóne są tak, że owo stronnictwo, 
które ma w swych rękach rząd podczas wy- 
borów, ma naprzód zabezpieczoną większość, 
a więc i możność rządzenia w duchu swoim 


wszelką czynną krytykę. W dziesięciu latach 
istnienia Jugosławji nie powiodło się ani razu 
opozycji wytworzenie ankiety, w jakiejkolwiek 
sprawie wątpliwej, ani uzyskanie naprawy na 
podstawie interpełacyj, bo większość rozstrzy- 
ga po swojej woli bez względu na prawo i kom 
stytucję. Skoro ta większość radykalna ma 
władzę w ręku, to dla niej i dla rządu z niej 
wybranego ustawy nie mają znaczenia, bo w 
najgorszym razie niewygodne ustawy można 
zmienić w dodatkach do ustawy finansowej, 
Ta ustawa to coś trudnego do zrozumienia 4 
specjalność jugosłowiańska. Wszelkie zarzą= 
dzenia, których rząd nie może zwykłym spo- 
sobem przeprowadzić, wstawia w ustuwę fi- 
nansową, chociaż z budżetem nie mają żad- 
nego związku, a posiuszna większość uchwala 
je en bloc. Ponieważ nadto niema stabiliza- 
cji urzędników, rząd ma w swych rekach 
wszystkich; urzędnik musi wykonywać po- 
słusznie zarządzenia rządu, jeżeli nie chce nar 
rażać swej rodziny na usunięcie i nędzę. 

W ten sposób rząd większości parlamentar= 
nej (dotąd zawsze radykałów) ma w swem 
ręku ustawodawstwo i budżet i całą biurokra- 
cję urzędniczą i wszelkie środki, aby zmusić 
ludność do głosowania po woli rządu; w ten 
sposób zapewniona jest radykałom ukryta dyk= 
tatura, niedopuszczająca do rządu nie swoich 
ludzi, obsadzająca wszystkie ważne stanowi- 
ska swoimi zwolennikami i wyzyskująca w 
sposób brutalny nawet materjalnie swoje sta- 
nowisko. Tak się stało z uchwałą, udzielenia 
pomocy krajom, nawiedzonym klęskami, lub 
głodującym. Kraje serbskie lub zamieszkane 
przez prawosławnych dostały 43 miljony di- 
narów, Dalmacja tylko 3 miljony. Tak samo 
posląpił rząd z przeprowadzeniem linji, kole- 
jowej najprostszej z Belgradu do- Adrjatyku. 
Zamiast zbudować tę linję najkrótszą przez 
Bośnię do Dalmacji i do najwspanialszego por- 
tu w Splicie, postanowiono wytyczyć ją przez 
kraje serbskie na Kragujewac, Mitrowice, Pod- 
gorice do Kotoru, omijając Bośnię i Dalma- 
cję i nie dozwalając na rozwój Splitu, Jako 
głównego emporjum morskiego. 

Czy niema sposobu na obalenie lej dykta- 
tury radykalnej? Niestety, wobec pozorów par- 
lamentaryzmu jest to w skupszłynie niemoż= 
liwe: tylko nowe wybory, pod kierunkiem rzą- 
du nieradykalnego, wezwanego przez króla 
do przeprowadzenia wyborów, tylko brak in- 
teresów sironniczych a wzgląd na ustawy 1 
dobro narodu, mogłyby stan rzeczy poprawić. 

Muszą tedy ludzie uczciwi i prawdziwi pa- 
trjoci pracować nad tem, aby otworzyć lud- 
ności oczy i przygotować ją do swobodnych 
wyborów. nie pod przymusem policyjnym. Tu 
się otwiera pole pracy dla Radića i jego stron- 
nietwa, tu pole do zjednoczenia się inteligencji 
chorwackiej i słoweńskiej, porzucenie drob- 
nych uraz i stronniczych nieporozumień; do- 
póki te trwać będą, będzie panowała dykta- 
tura serbska ze szkodą ludności 

Prz.). 


| WEW Pt cw | 
Dział Siełdowu. 


Kraków, 15 marca. 
AKCJE CHWIEJNE, BOLAR BEZ ZMIANY, 


Dziś w prywatnych obrotach panowała na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania prawie zupełna bezczynność, 
Podaż towaru silna, przy braku chętnych ku- 
pma. Większość papierów w zupełnem zanied- 
baniu. Kursa w przybliżeniu kształtowały się 
następująco: Bank Potski !147—147.5, Przemy- 
słowy 105, Tohan 13—13.25, Zieleniewski 
155.20—156, Górka 94—97, Siersza 13— 
13.25, Chybie 5.50, Cemielski 46—46.5, Dola- 
rówika 69—70, Lokomotywy 90, Strug 0.82, 
Lem 0.15. 

Na rynku walut tendencja bez zmiany. Za- 
imteresowanie nieco większe, podaż słaba. 
WKrakowie dolar 8.83—8.83%, czeki 8.90— 
8.90%, w Warszawie dolar  8.838—8.88 3/4, 
czeki 8.90—8.90.30, we Lwowie dolar 8.88— 
8.8814, czeki 8.9z—8.904, w Katowicach dolar 
8.88 1/4—8.883/4, czeki 8.90—8.90%. Bank 
Polski bez zmiany. 

E 

Wiedey, 15 marca. Wiadomości o silniejszej 
tendencji z Pragi i Berlina ożywiły ruch na 
giełdzie wiedeńskiej i przyczyniły się do wy- 
konywania licznych transakcyj. Zwyżkowały 
Alpimy, Krupp, Rima, A. E. G. Union, tylko 
nieliczne papiery straciły na kursie. 

Siersza 10.7, Portland 69, Karpaty 29, Ga- 
licja 72, Alpiny 415, Gal. Bank Hip. 71, Fan- 
ło 6.7, Zieleniewski 16. 

<-Q0=-3 

Zurych, 15 marca (PAT), Paryż 20.43.53, Lon 
dyn 25.34 3/8, Nowy Jork 5.19.5, Belgja 72.42.5, 
Włochy 27.46, Hiszpanja 37.10, Holandqa 209, 
Berlin 124.20, Wiedeń 78.175, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.40, Kopenhaga 139.20, Sofja 
3.75.5, Praga 15.39.5, Warszawa 5815, Buda- 
peszt 90.85, Białoyrod 9.138 1/2, Ateny 6.87, 
Konsianlynapol 2.625, Bukareszt 3.21, Hel- 


bo regalaunn obrad ekupsziyny uniemożliwia | siugsiurs 15.07.56, Buenos Aires 222 3/8, 
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A 


Przyjazd nowego nuncjusza 
papieskiega do Warszawy. 


Warszawa, 15 marca. 
4 Wezoraj rano przybył do Polski nowy nnn. 
cjirz papieski ks, Marmaggi. 
Na pierwszej stacji granicznej w Dziedzicach 
witali nuncjusza przedstawiciele dnchowień- 
stwa djecezji śląskiej z generalnym wikarju- 
szem ks. Kasperlikiem na czele, starosta biel- 
ski dr. Duda, przedstawiciele władz itd. Po 
krótkim posiłku na dworeu w Dziedzicach, ks. 
nuncjusz wsiadł do polskiego wagonu salono- 
wego, udając się w dalszą drogę do Katowic, 
witany na wszystkich stacjach przez delega- 
cje, młodzież szkolną, orkiestry iłd. Na dwor- 
cu w Katowicach ks. nuncjusza, który wy- 
siadł z wagonu, witało duchowieństwo miej- 
zcowe oraz reprezentanci władz z przedslaą- 
wicielem wojewody śląskiego, naczelnikiem 
wydziału Przybyłowiczem na czele, który wy- 
głosił przemówienie powitalne. Po udzieleniu 
pasterskiego błogosławieństwa, ks. nuncjusz 
wyjechał do Warszawy, żegnany dźwiękami 
orkiestry kolejowej i okrzykami zebranych. 
„Na dworcu w Warszawie przyjazdu nun- 
cjusza papieskiego oczekiwały liczne dele- 
gacje oraz stowarzyszenia kałolickie stolicy, 
przedslawicieli duchowieństwa, z ks. kardy- 
nałem Kakowskim i ks. biskupem Galleni na 
czele, nadto niezliczone tłumy publiczności. 
W imieniu ministra spraw zagranicznych 
przybył szef prolokołu dyplomatycznego hr. 


Przeżdziecki wraz z urzędnikami protokołu 
hr. Renoldem Przeżdzieckim i Zdzisławem 
Szczerbińskim, dale: korpns dyplomatyczny 


z pos. czechosłowackim drem Girsą i charge 
d'affaires francuskim Broustrą na czele, char- 
ge aaffaires Stolicy Apostolskiej Ciarlio, w 
imienin min. spraw wojskowych wiceminister 
jen. Konarzewski, jen. bryg. Szpakowski, ko- 
misarz na miasto słołeczne Warszawę Jaro- 
szewicz i naczelny inspektor ruchu minister- 
stwa knmunikacji p. Bronisław Szmidt, ks. 
prałat Bojanek, kapelan Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 

Punktualnie o godzinie 1527 przy dźwię- 
kach kymnn papieskiego wjechał na peron 
pociąg Rzym Warszawa i w drzwiach wa- 
gonu salonowego ukazała sie sympatyczna 
postać msgr. Marmagriego w towarzystwie ks. 
biskupa częstochowskiego Kubiny. 

Po powitaniu, msgr. Marmaggi przeszedł 
przed frontem przybyłych delegacji, poczem 
w towarzystwie ks. kardynała udał się do sa- 
lonów recepcyjnych dworca. gdzie -kardynał 
Kakowski zapoznał przybyłego z członkami 
korpusu dyplomatycznego, przedstawicielami 
władz i zrzeszeń katolickich. 

Nuncjusz Marmaggi podziękował w języku 
irancnskim wszystkim obecnym za tak ser- 
deczne przyjęcie, poczem wzniósł okrzyk po 
polsku „Niech żyje Polska!" Przemówienie 
swoje zakończył msgr. Marmaggi po polsku 
„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus“ 

Następnie wraz z kardynałem Kakowskim 
ndal się do katedry św. Jana, gdzie został po- 
witany przez członków kapituły. 

Wieczorem msgr. Marmaggi złożył wizytę 
ks. kardynałowi Kakowskiemnu, zaś w sobotę 
o godzinie 11 przed poludniem złoży listy n- 
wierzytelniające Prezydentowi Rzeczypospoli- 
łej na Zamku. 

Katowice. (4W) Ks. nuncjusz Marmaggi u- 
dzielił przedstawicielowi Agencji Wschodniej, 
którego przyja} w swoim wagonie w drodze 
między Dziedzicami a Katowicami, następu- 
jącego wywiadu: 

„Korzystam ze sposobności, by w pierwszej 
chwili, w której stanąłem na tej ziemi błogo- 
sławionej, przesłać serdeczne pozdrowienie ca- 
lej ludności Rzeczypospolitej. iej zacnemu Du- 
chowieństwu, a przedewszystkiem Tym, któ- 
rzy reprezentnją wysoki autorytet porządku w 
tym kraju. 

Jest to pierwszy akt spełnienia mej misji, 
že nprzynoszę temu ludowi, w którego tradycji 
leży zacność i religijność, błogosławieństwo i 
słowa Ojca św., wspólnego Ojca wszystkich 
wiernych świata. 3 

Na ostatniej audjencji przed maim wyja- 
zdem, rzekł mi dosłownie: „Kochaj Polskę jak 
twoją własną Ojczyznę. To ojczyzna, którą o- 
becnie sam Pan Bóg ci wyznaczył za pośre- 
dnictwem swego wikarjusza na ziemi. Kochaj 
ją tak, jak myśmy ją kochali!", 

Pierwsze wrażenia, jakie odniosłem z po- 
byłu w Polsce, przekonały mnie, że znajdnię 
się pośród Narodu, którego serce bije wspól- 
nie z mojem, Narodu, który odziedziczył wznio- 
słe zasady i uczucia, zapewniając już nietylko 
szacunek i podziw, lecz także miłość i sym- 
patję. 

Od tej chwili wszystkie moje siły i wszyst- 
kie moje uczucia oddaję na usługi Polski. 

Wyznając to, działam nietylko zgodnie z 
wysokiem pojęciem, jakie mam ku mojemu po- 
słannictwu pasterskiemu, lecz także spełniam 
właściwe zadanie dyplomaty: albowiem dy- 
płomata, aby dobrze wypełniał swoje obowią- 


zki, powinien przedewszystkiem kochać swoją | 


misję. jak również starać się zroznmieć i cenić 
uczucia i aspiracje narodu, wśród którego pra- 
cuje. Żywię najwyższe zanłanie w Opatrzność 
Boską, w opiekę Najświętszej Panny Marji i 
w pomoc wzniosłych Świętych Polski, że uda 
mi sie podołać moim nowym okowiazkom. 

Wiem także iż mogę ticzyć na sympatję i 
wielki rozum polityczny tych, którzy kierują 
losami państwa. 

Upoważniam Pama ogłosić wszystko to, co 
powiedziałrn, całej ludności Rzeczypospolitej, 
bez żadnej różnicy ani stanu, ani warstwy 
społecznej, 


=. 


Zejście się dwóch „pięknych duchów" 


NOWA REFORMA 


KJ 


„Głos Narodu“ echem... syjonistów. 


Dzisiejszy „Głos Narodu" nie znalazł nic 
lepszego do roboly, jak przedrukować notatkę 
sytemistycznego „Nowego Dziennika” o „No- 
wej Reformie“, w której tenże „Dziennik“, 
zalatwiając swoje porachunki międzypartyjne 
z jakimiś „Agudowcami” (odłamem żydostwa 
klerykalnego), napadł na „Nową Reformo“, 
zarzucając jej, że jest „utrzymywana przez 


żydów“ 

Jest to oczywiście ze strony „Nowego 
Dziennika“ rówmie niemądra, jak cyniczna 
blaga, puszczając w świat, którą „Nawy 


Dziennik“ (pragnący uchodzić za „narodowy“ 


organ żydowski), jakby umyślnie starał się| 


reprezentować tylko ujemne cechy polityki 


żydowskiej. 
Dziennik tem wie dobrze, że jeżeli wśród 
akcjonarjuszów — reprezemtujących razem 


połcwe wspólwlaścieieli „Nowej Reformy — 
jest kilku żydów, so'idaryzujących się z demo- 
kratycznym i państwowo-po'skim programem 
„Nowej Reformy", to z tego faktu nikt nie 
ośmieliłby się wyciągnąć, jako wniosku, 
tak  bezczelnego kłamliwego twierdzenia, 
a najnmiej zapewne tych właśnie kilku akcjo- 


narjuszów żydów, którzy są ludźmi nietylko 
inteligentnymi, ale także taktownymu i lojal- 
nymi, czego „Nowemu Dziennikowi” niestety 
brakuje. 

Dlaczego „Nowy Dziennik“ wyciągnął tę 
blazę, to jest jego tajemnicą, znajdującą wy- 
„aśnienie w nieznanych nam zakamarkach 
polityki międzypartvjnej — a dlaczago zno- 
wi „Głos Narodu" świadomie tę blage za 
„Nowym Dziennikiem” powtarza. jest osobną 
zagadką, znajdującą wyjaśmiemie chyba 
w lom, że „piękne duchy sia schodzą”, co 
bardzo często można bvło na obu dziennikach 
w ostatnich czasach zaobserwować. 

Przy bliźszem jednak rozpatrzeniu, zagadka 
przesłaie być zagadka. Oto zarówno „Nowy 
Dziennik”, jak i „Głos Narodu” zwalczał 
w czasie wyborów „Blok Wsnółpracy z Rza- 
dem ' i jak się okazuje, to „braterstwo broni“ 
przetrwało nawet wykory. 

Pisze „Głos Narodu”, że kłamliwa insy- 
nuacta „N. Dziennika“ „ma dużą wartość... 
być może... ale tylko dla panów z „Głosu Na- 
rodów“. lecz z pewnością mie dla narodowo 
i naństwowo myślącego ogółu. 


Nowe projekty roznerządzeń Prezydenta RZplie” 


„ Warszawy donoszą: 

Dnia 14 bm. pod przewodnictwem wicepre- 
mjera K. Bartla odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem m. in. uchwalono: Pro- 
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o usta- 
nowieniu medalu za ratowanie qinacych, o 
prcestępowanin przvmnsowem w administracji, 
o zwalczaniu jaglicy, o dozorze nad artyku- 
łami żywnościewemi i przedmiotami użytku, 
o związkach międzykomuralnych, o ochronie 
zwierzat, projekt rozm Rady Ministrów o roz- 


szerzeniu granic miasta Garwolina i zmiany 
pranie miasta Częstochowy, projekt rozp. Prez 
o państwowem muzenm archeologicznem, pro- 
jekt rozp. Rady Ministrów o sprawie statutu 
państwowego muzeum zoo!cniczneno, projekt 
razp. Prez. o monieranin me'jnracji rolnej, o 
achronie wynalazków. wzorów i znaków to- 
warowych, o spółkach akcyjnych. 

Nadto Rada Ministrów powzięła szereg u- 
chwał w sprawie załagodzenia bezrobocia na 
miesiace kwiecień i maj. 


Przedewszwstkiem pamięłam o zacnych i 
dzie'nvch rohntrnikach, oraz drogiei młodzie- 
ży, którzy byli zawsze największem umiowa- 
niem mego życia kapłańskiego. Niech żyje 
Polska Odrodzona!', 


RONERCA. 


Kraków, 


Zastaw rejestrowy produktów 
rolnych. 


W ministerjum skarbu obradowała podko- 
misja rady finansowej, wyłoniona w celu wy- 
dania opinji o projekcie rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej w sprawie zasławu 
rejestrowego produktów rolnych i przemysłu 
rolnego. Podkomisja, po dokonaniu poprawek 
w projekcie, zaaprohowała samą jego koncep- 
cję. Zgodnie z nowym projektem. przedmioty 
zastawu pozostaną w rękach dłużników i pod 
jego karną odpowiedzialnością Prawo udziela- 
nia pożyczek, zahezpieczonych tego rodzaju 
zastawem, będzie zarezerwowane jedynie dla 
hanków państwowych, kas oszczędności, kas 
gminnych, oraz instytucji, którym min. skarbu 


15 marca. 


udzieli w tym celu specjalnych upoważnień. | 


Nowelizacja przepisów o ruchu 
automebilowym. 


Na wniosek min. robót publicznych Rada 
ministrów przyjęła nowe przepisy o ruchu 
automobilowym. Przepisy te będą nowelizacją 
obowiązujących obecnie z roku 1922 i obej- 


mą około 150 artykułów. 

W myśl nowych przepisów zwiększa się 
szyhkość dopuszczalna przy jeździe. 

Druga instancja administracyjna może w 
niektórych przypadkach, zależnie od warun- 
ków lokalnych, ustalić mniejszą szybkość. — 
Tak samo przewiduje się prawo korzystania 
z siłnych reflektorów na ulicach miejskich 
źle oświetlonych. 

Przepisy przewidywać będą też pewne u- 
łatwienie przy rejestracjach samochodów, 
mianowicie zniesione będą komisje przyjęcia 
i próbowania maszyn. Tak zwani nrzeczoznaw- 
cy zawodowi przy wydziałach ruchu uliczne- 
go bedą zastąpieni przez inżynierów-urzędni- 
ków w wymienionych urzędach. 


Sukces amerykańskiej pożyczki 
m. Warszawy. 


Z Warszawy donoszą: Prezydent miasta o- 
trzymał wczoraj 2 depesze od banków, zajmu- 
jących się wyłożeniem obligacyj 10 miljono- 
wej pożyczki dołarowej dła Warszawy. Z obu 
depesz wynika, że pożyczka przyjęta została 
przez publiczmość amerykańską bardzo życz- 
liwie, albowiem została pokryta w dwukrot- 
nej wysokości. 

Wykonanie testamentu 
ks. Stanisława Staszica. 


Z Warszawy donoszą: Magistrat miasta War 


jszawy postanowił wreszcie zrealizować słyn- 


ny testament ks, Stanisława Staszica i w tym 
celu w najbliższym czasie zamierza przystą- 
pić do budowy wielkiego gmachu na Biela- 
nach, w którym pomieści się szpiłal Wolski. 


Zamach samobójczy 
majora szt. gen. w pociągu. 


Z Warszawy donoszą. W pociągu pospiesz- 


nem między stacjami Opłoczyn-Tornń major 
eztabn gen. Mierzwiński. należacy do komen- 
dy korpusu kadetów w Chełmnie popełnił sa- 
mehójstwo, strzelając do siebie z browninga. 
ladacy w sąsiednim przedziale oficerowie nie 
słyszeli wystrznłu i dopiero w Toruniu zna- 
leziono majora Mierzwińskiego, leżącego w ka- 
łuży krwi na poduszkach wagonu., Przewie- 
ziono go w słanie bardzo ciężkim do szpitala 
garnizonowego w Toruniu. Powód zamachu 
nieznany. Przy denacie znaleziona zamknięły 
list, w którym były dwa pierścionki. 


*Świetokradztwo w kościele 
św. Wawrzyńca w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą” Wczoraj w godzinach 
popołudmiowych zostało dokonane w Warsza- 
wie nowe świętokradztwo tym razem w histo- 
rycznym kościele św. Wawrzyńca na Woli, 
wsławionym bohaterską śmiercią gen. Sowiń 
skiego. 

Gdy robotnicy zajęci remontem kościoła po 
skończeniu pracy udali się do domu, zuchwa- 
i złaczvńewv odbili deski zastepujace boczne 
drzwi i ta drogą dostali się do wnetrza, gdzie 
natychmiast przysłaniłi do rabnnku. W sa- 
mym kościele skradli puszki z ofiarami, a na- 
stępnie otworzyli łomem drzwi, prowadzące 
do zakrystji i rozpoczeli tam gospodarkę. 

Bandyci nie zawahali się rozbić tabernacn- 
Jam, lecz widocznie znłoszeni przez nadcho- 
dzaceno wikarjusza zbiegli. Na wieść o świe- 
tokradztwie na miejsce wypadku przybwł na- 
czelnik urzedu śledczemo nadkom. Suchenek 
i kom. Bloch. przyprowadzając słynnego psa 


policyjnego Dolly. 
Policzek. 


Przed kilku dniami obiegła prasę całego 
świała wiadomość, że bolszewicy przywieźli 
do Nowego Jorku 5 miljonów dolarów w zło- 
cie, przeznaczając je na jakieś, bliżej nieokre- 
ślone operacje finansowe. 

I teraz zaszedł fakt nienotowany dolych- 
czas w dziejach stosunków międzynamodo- 
wych. Oto amerykański minister finansów 
zwrócił się do generalnego prokuratora z żą- 
daniem wyjaśnienia: Gzy można nważać rząd 
sowiecki za prawego właściciela tego złota?! 
To wystąpienie przedstawiciela rządu Stanów 
Zjednoczonych jest wręcz niesłychanym po- 
liczkiem dla czerwonych władców Rosji. gdyż 
wcale  niedwnzracznie wyraża wątpliwość, 
czy przypadkiem wspomniane złoło nie Jest 
kradzione. w 

A jak tam było naprawdę z owemi 5 miljo- 
nami — świadczy dalszy rozwój sprawy. Na 
scenie ukazał się bowiem Banqne de France, 
który wystapił wprost ze sensacyjną preten- 
sją. Bank Francuski zażądał sekwestru tego 
złoła. motywując swe żądanie tem, że jeszcze 
przed wybuchem rewolucji w Rosji zdepono- 
wał w państwie rosyjskiem zapas złota w wy- 
sokości 5 miljonów dolarów, a co szczególne, 
w takiem samem opakowaniu, w jakiem bol- 
szewicy złoto przysłali do Ameryki. 

A więc kradzione, czy nie kradzione? 

Rozsirzygnie o tem proces, do którego je- 
dnak przedstawiciele rządu sowietów, jako 
niewznanego przez Amerykę, nie będą do- 
i puszczeni, 


60 stopni mrozu na Kamczałtce. 


Moskwa, 14 marca (AW). Jak donoszą z 
Pełrorowłowska mrozy na Kamczatce doszły 
do nienołowanej dotychczas wysokości. W nie- 
których okalicach zanotewino temperaturę 


—85' G, Wskutek tak silnegu zimna zwierzęta 


nym Warszawa-Toruń o godz. ivj nad ra- |giuą masowo, 


EN" [R go "umywa 


Tajemnicza słacja nadawcza 
na usługach Sowietów. 


Międzynarodówka komunistyczna zaczy 
uprawiać wywrotową propagandę za 
tajnych stacyj nadawczych. Władze duński 
i norweskie są zaniepokojone działalnością pe- 
wnej zakonspirowanej slacji, która kilka razy 
dziennie nadaje bolszewickie wiadomości i ko- 
munikaty propagandowe. Przypuszczają, że 
znajduje się ona gdzicś na zachodnich 'brze- 
gach Bałtyku. Wszystkie poszukiwania zmie- 
rzające do jej zdemaskowania, są jak dotąd bez 
skuteczne. 
ogo 

NAPOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA SPOKÓJ DU- 
SZY $. P. PPUŁK. LISA-KULI W dniu 16 bm. 
o godz 9 w kościele garnizonowym św. Piotra 
i Pawła odprawione zostanie żałobne nabożeństwo 
za spokój duszy ś. p. Leopolda Lisa-Kuli podpuł- 
kownika W. P. kawalera Orderu Virtuti Militari 
i Krzyża Walecznych, b. czlonka Związku Walki 
Czvnmej, uczestnika walk w Legjonach polskich, 
poleglego w walkach o wolność Ojczyzny pod Tor- 
czynem w 1919 r. 

Do wzięcia udziału w tem nabożeństwie zapra- 
sza polskie spoleczeństwo, dowódca okręgu korpu- 
su i oficerowie carnizonu krakowskiego. 

HOŁD DZIECI KRAKOWSKICH DLA MAR- 
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. Sekcja pań Ohywatel- 
skiego Komitetu uczczenia imienin Marszałka Pil- 
sudskiegoo pod przewodnictwem p. wiceprez. 


Schmeidrow3j i przy współudziale p prez. Rollo- 
wej. urządza w poniedzialek dnia 19 b m. w sali 
Starego Teałmi o godz. 4 po poludniu uroczysty 
obchód dla dzieci z następującym programem: 
1) Przemówienie o marszałku Pilsudskim, 2) de- 
klamacje artystów teatru miejskiego im. J. Slo- 
wackiego (bajki). 3) śpiew chóru i solowy. 4) ora, 
kiestra 1 pulku saperów kolejowych. 6) tańce na- 
rodowe, wykonane przez dzieci. 6) deklamacje 
dziaci na cześć marszałka Piłsudskiego. Wstep dla 
dzieci wolny. dla rodziców 1 zł od osoby. Garde- 
roba bezpłatnie. Bilety dła rodziców wcześniej do 
nabycia w kasie Starego Starego Teatru od soboty, 
t.j. 17 b. m 

(s) NARODOWE SWIĘTO WĘGIERSKIE W 
KRAKOWIE. Dziś naród węgierski święci 80-1ą 
rocznicę nadania mu konstytucji. Z okazji tej od- 
bylo się w Krakowie w kościele św. Anny — sta- 
ramiem konsulatu węgierskiego — uroczyste nabn- 
żeństwo. które w asvsłencji duchowieństwa. od- 
prawil ks. kanonik Masny. W uroczystości wziął 
udzial calv personal konsulatu z konsulem Woj- 
ciechem Marchwickim i sekretarzem Szablem na 
czele, przedstawiciele władz. prəzes Towarzystwa 
poleko-węgierskiego p. Papee, członkowie kolonii 
węgierskiej w Krakowie. liczni przyjaciele Węgier, 
oraz tłumna publiczność. 

Po nabożeństwie, w biurach konsulatu zjawił 
się imieniem województwa starosła Stankowski, 
który konsułowi złożył gratulacje z powodu uro- 


czwstości. 

NA LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI, które odbe- 
dzie się w Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych zaraz 
po Świętach Wielkanocnych. nadeszły dzieła na- 
stępujących znakomitych artystów:  Mehofera, 
Weissa. Jarockiego. Pieńkowskiego.  Kamockiego, 
Hoffmana. Rubczaka i innvch. Z poprzedniemi jest 
już kilkadziesiąt pierwszorzędnej wartości dziel, 
które wvgrać będą mogli posiadacze akcji Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknvch. Wszystkich dzieł do lə- 
sowania będzie przeszło sto. szanse więc są ogrom- 
ne, jakich nie daje żadna loterja. Ponadto w tym 
już roku każdy akcjonarjusz otrzyma bezpłatnia 
wspaniały album artvstyczny z 6-cio barwnemi 
autolitografiami. wykonanemi przez znakomitych 
malarzy. Zgloszenia na akcje naplvwają bardzo 
licznie z prowincji. nawet z najbardzie: odleglych 
zakątków Polski. Na akcje te i przesyłkę należy 
nosvlać przekazem 21 zl. i 15 groszy pod adresem: 
Kraków Pałac Sztuki. Plac Szczenański 4 

WYSTAWA WIOSENNA W PAŁACU SZTUKI. 
W przyszłym tygodniu zoslanie olwarta duża Wy- 
stawa Wiosenna. wobec tego obecnie trwająca wy- 
sława „Plastyki“ i Genperla będzie otwarta je- 
szcze tvlko tydzień. 

PORADNIA ZAWODOWA, Z dniem 1 bm. ot- 
warfą została przy Muzeum przem, poradnia za- 
wodowa, udzielająca rad i wskazówek młodzieży, 
która kończy szkolv ogólno-kształcące i stoi przed 
wyborem zawodu Przy poradniszawodowej istnie- 
je pracownia psychotechniczna, zaopatrzona w ca- 
ły szereg aparałów i przyrządów, służących do 
badania i ocenv wrodzonych zdolności ogólnych i 
zawodowych. Pracownia psychotechniezna otwarta 
jest codziennie od 8—12, poradnia zawodowa od 
6—8 wieczorem na razie w naniadsinłki 


STOWARZYSZENIE POŻYCZKOWE Na ostat- 
niem posiedzeniu wydziału Słowarzyszania po- 
życzkowego dla drobnych kupców i rękodzielni- 
ków złożył prezydenł krakowskiej gmiuy izraelic- 
kiej, dr. Rafal Landau. sprawozdanie z czymno- 
ści wydziału za rok 1927. Stowarzyszenie te dzia- 
łające na terenie województwa krakowskiego, 
udzieliło dotąd w Krakowie 1.815 osobom pożyczek 
w lącznej kwocie 275.000 zl., spłacanych w ratach 
tygodniowych, przyczem stwierdzono, że korzy- 
stający z tych pożyczek zwracają ja prawidłowo. 
W obrębie województwa krakowskiego udzielono 
pożyczek na łączną kwotę 593.000 zł. Fumduszów 
ma te cele dostarczają amerykański komitet Joint, 
krakowska gmina  izraelicka. tudzież wkladki 
członków Stowarzyszenia. Sprawozdanie złożome 
przyjęle zostalo do wiadomości. Wydział uchwa- 
lil następnie wysokość pożyczek, podwyższyć 
i rozszerzyć w ten sposób swoją działalność, ce- 
təm przyjścia z wydalną pomocą szerokim war- 
stwom ludności zarobkującej. 

ARESZTOWANIE B. POSŁA WOLIGKIEGO. 
Wozoraj wywiadowcy policji sosnowieckiej Aaresz- 
towali w Krakowie przed Domem gómików pnzy 
Alei Krasińskiego, b. posla z PPS. Wolickiego, 
idącego w towarzystwie posła socjalistycznego, 
Stańczyka. Aresztowanie nastąpiło na polecenie 
wladz sądowych w Pińsku, gdzie Wobeki miał 
wygłosić podburzające przemówienie za © został 
oskarżony o złwodnię zdradv stanu Areszłowanego 
odstawiono pod eskortą do Pińska. 

TAJNA FABRYKA WYROBÓW MASARSKIGH. 
Władze sanitarne w Krakowie wykryły nielegal- 
mą fabrykę wyrobów masarskich w domu przy ul. 
Królowej Jadwigi 12, Fabryka mieścila się w czte- 
rech pokojach, a była własnością Stamisiawy Je- 
ziorowskiej. Komisja sanitarna znalazła w tej 
fbryce przeszło 150 wndzomych szynek. prócz tego 
kilkanaście pasztet' «  spleśniałych i zepustych. 
Wyroby masarskie rozmieszczone były w brud- 
|nych pokojach, w aarnkach i cebrzykach, Jezio- 
cowska zeznała, że wyrobv te przygożowywała na 


= 


więia Wielkanocne. celem sprzadaży między 
wrzędników. Prócz tych wyrobów. znaleziono slo- 
nine, oraz wątroby gosie w wielkiej ilości. Stwier- 
dzono, że mięso wieprzowe sprowadzała Jeziorow- 
ska z prowincji. z pominięciem kontroli samitar- 
nej, co moglo łatwo spowodować przewleczenie 
sozmaitych chorób zwierzęcych, zwłaszcza try- 
chiny i różvev. Lokal opieczetowamo. 

W SZÓSTYM DNIU CIĄGNIENIA V KLASY 
16-TEJ POLSKIEJ LCTERJI PAŃSTW. padły na- 
stępujące wieksze . 16957 


131187, 121453, 126668 128831, 129127. Ponadto 
150 wygranych po 400 złotych i 1.570 wygranych 
po 250 zł. 

ATAKOWI EPILEPSJ!I uległ w czasie pracy na 
dworu przelokowym Roman Kruszewski, kolejarz. 
lat 27 liczący, któremu pierwszej pamocy udzieliło 
Pogałowie ratunkowe. 

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA, Dr. Stanislaw 
Łomiński, zamieszkały przy ul. Zwierzynieckiej | 
27. doniósł do "policji, że w tejże realności skra- 
dziono ze sieni elektromierz. Aresztowano Włlady- 
sława Sienikowskiego, lat 39 i Józefa Woźniaka, 
lat 38, którzy na szkodę nieznanego na razia 
wlaściciela skradli dużą, nieprzemakalną płachtę, 
złożoną na IV komisarjacie. Dalej arósztowamo 
Wojciecha Ciężkiego, lat 34, wyrobnika, który Jó- 
zefowi Habajowi sprzedał lichą materję za 250 zł., 
a gdy mu llabaj na poczet kupna złożył do rąk 
Łaknot 100-dolarowy — Ciężki z owym bamknotem 
zbiegł. Aresztowano także Galasa Władysława. lał 


Po 3000 zl Nr. n» GDA 74470. 7  £ 
na 20000 zł Ne |, 25579. 31870, 30277, 
T BRAT, 72812. 80802, 181588, 106067, po 1000 zł 
Ne. 41971, 49294, P22K, 06135, 113742; po 600 zł. 
Nr. 3571, 11021, 13381, 15277. 21112, 22818, 
22066, 31573, 42450, 42598, 57347, 79811, 81379, 
82738, 82772, 85493, 91978. 92204, 86144, 110414, 
113284, 117934. 129716; po 500 zl. Nr. 4254, 
885, 6111, 22144, 28520. 27184. 32080, 35850, 
89739, 40083, 44409, 48254, 51570, 52883, KRAG2, 
65638, 68828, 81767, 84373. 85608, 87317, 88626, 
IRF. 00073. 50347, 42050, 101207. 113658. 229044. 
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| nych ulg podatkowych nastąpi po uchwaleniu 
| ich przez Radę miejską. 

50-LEGIE WIELKIEJ SYNAGOGI W WARSZA- 
WIE. Z okazji 50-ciołecia Wielkiej Synagogi na 
Tłomackiem w Warszawie, zawiązał sie komitet, 
składający się z najwybitniejszych osobistości ze 
spoleczeństwa żydowskiego stolicy i kraju z p. 
rabinem prof. drem M. Schorrem na czele. 

Komslet ten postanowił, w celu uczczenia jubi 
leuszu, wystawić przy Synagodze gmach Głównej 
Bibljoteki Judaistycznej w Polsce, w którym znaj- 


dzie pomieszczonie także i wyższy Ins/rluł Nauk 
Judajstycz :h, Komilel Synagogi rozpišal też kon 
kurs ma |rcszurę jubileuszową. mają Alstas ié 
rozwój Wielkiej SYnagogi na (le nokultuml- 


nem żydowstwa warszawskiego. Tenże komitet wy- 
dał nieduwno Księgę Pamiatkową ku uczczeniu 
„pamięci Kaznodziei, wybitnego uczonego dra S. 
Poznańskiego, w której ogłosili rozprawy naukowe 
jnalwybttniejsi uczeni orjentaliśa Europy i Ame- 
ryki. ` 

PRZEPEŁNIENIE W SEZONIE LETNIM W KRY 
NICY. Zarząd Państwowego „Zakładu Zdrojowego 
w Krynicy zawiadamia, że tak w domu zakłado- 
| wym, jakoteż w „Łazienkach Nowych“ pokoje na 
sezon leini są już zajęte do pierwszych dni wrze 
Śn-=a, wobec czego uprasza się o skierowywanie zå- 
inówień na pokoje do wiłl prywatnych, które dy- 
sponują bardzo licznymi pokojami. 

UJĘCIE OSZUSTA „BRYLANTOWEGO". One- 
gdaj w Łodzi dn stojącego w bramie domu przy 
ulicy Wólczańskiej Izraela Rudmanowicza, pod- 
szedł wytwornie ubrany mężczyzna i uchyliwszy 
kapelusza rzekł po rosyjsku: „Jestem książę Doł- 
gorukij, rodzinę moją bolszewicy rozstrzelali, ja 
zaś cudem, wyrwawszy się z rąk czerezwyczajki 
zdołałam uciec zagranicę. Udało mi się unieść z 
sobą nieco biźuterji rodowej, którą teraz zmuszo- 
ny jestem sprzedawać w celu zdobycia pieniędzy 
na utrzymanie. Może zechce pan nabyć parę pięk- 
nych kołczyków” i ze smętnym wyrazem twarzy 
podupadły arystokrata pokazał p. Rudmanowiczo- 


24, włóczęgę, za kradzież 7 kur na szkodę han- 
dlarki drobiem, Ilindy Fing. 


AT REA 


POSIEDZENIE PEŁNEGO WYDZIAŁU KRAK. 
OCHOTNICZEGO TOWARZYSTWA  RATUNKO- 
WEGO odbyło się w poniedziałek 12 b. m. o godz. 
8 wieczorem pod przewodnictwem prezesa, dyr. 
Jana Krzyżanowskiego. Wydział uchwalił jedno- 
myślmie wysłać pismo z życzeniami do prezyden- 
ta miasta, inż. Karola Rollego, protaktora Towa- 
nzystwa, z okazji wyboru na senatora Rzeczypo- 
spolitej. Następnie wydział przyjął do wiadomości 
wszystkie zanządzemia. wydane przez prezesa To- 
warzystwa w ostatnim kwartale i zatwierdził 
wszystkie sprawy personalne, oraz wysluchał 
szczególowego sprawozdania z czynności Pogo- 
towia. 

ZADANIA POLSKI NA MORZU. Staraniem prez. 
m. Krakowa odbędzie się jutro o godz. 6 wiecz. 
w sali miejskiego Muzeum przem. (Smoleńska 9) 
odczyt gen. Marjusza Zaruskiego, sekretarza ge- 
neralnego K. F. N. p. t. „Zadania Polski na mo- 
Tzu“. Po odczycie odbedzie się konferencja w 
sprawie organizacji Koła Komitetu „Floty Nar- 
dowej“ w Krakowie. 

JEDYNĄ RACĄ W SZARYCH DNIACH WIELr- 
KOFOSTNYCH będzie w sobotę palna werwy 
itemperamentu tradycyjna „Józelówka" w salach 
Związku artystów plastyków przy pl. św. Ducha. 
W sobotę 17 b. m. pumklualnie u godz. 10 wie- 
czorem zapłoną sale Domu artystów strumieniami 
światła elektrycznego. Z estrady zabrzmi: „Mon 
Paris”, pomszajac wszystko w taki charlestona. 
„dózefówka” będzie jednym tylko dniem skradzio- 
mym zbył skąpemu w tym roku królowi karna- 
wału. Komitet malarzy przygotowuje z właściwą 
sobie wenwą szereg milych i wesołych miespodzia- 
nek dla uczestników tradycyjnej „Józefówki'", 


Z hraju. 


KOMISJA FILMOWA W MINISTERSTWIE SPR. 
WEWN. Z Warszawy donoszą: Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ma niebawem utworzyć komisję 
filmową, która zajmie się sprawą filmów krajo- 
wych i zagranicznych. 
KONFERENCJA W SPRAWIE WYSTAW KONI 
20-70 bm. o godz. 10.30 w ministerstwie rolnictwa 
pod przewodnictwem dyr. dep. chowu koni Fran- 
ciszka Jurjewicza odbędzie się konferencja w spra- 
wie projektu przepisów o wystawach i pokazach 
koni, oraz o zasadach prób dzielności kons. Na 
konferencji będą obecni przedstawiciele orgamizacyj 
rolniczvch. 
O RACJONALNĄ ORGANIZACJĘ ZAKUPÓW 
TYTONIU. Ministerstwo skarbu w porozumieniu 
z dyrekcją Polskiego Monopolu Tytoniowego wy- 
slalo zagranicę trzy komisje w celu zorganizowa- 
mia zakupu tytoniu w sposób najbardziej racjo- 
malny i korzystny dla skarbu. Jedna z komisyj 
nod przewodnictwem p. Hejlukowskiego udała się 
do Bułgarji i Grecji, druga pod przewodnictwem 
wicedyrektora dep. ogólnego Iłabierskiego do Ju- 
gosławii i Włoch. wreszcie trzecia do Francji. 
KTO PŁACI SZPITAL? Sprawa nowelizacji u- 
stawy z dn. 19 maja 1920 r. o obowiązkowem u- 
bezpieczenia na wypadek choroby w zmaczeniu 
nalożenia na Kasę Chorych obowiązku zwracania 
gminom pełnego kosztu leczenią w szpitalach pu- 
blicznych, nie posunęla się naprzód. 
Wobec tego magistrat warszawski zwrócił się do 
M. P. i O. S. i de M. S$. W. o spowodowanie spie- 
szmiejszego zdecydowania tej sprawy. 
MAGISTRAT WARSZAWSKI OBNIŻA PODA- 
TEK OD KINOTEATRÓW. Magistrat warszawski 
rozpatrywał krwestję zastosowania pewnych ulg 
podatkowych od biletów wstępu do kinematogra- 
lów warszawskich. Według projektu. na okres le 
imi. t. j. od 1 czerwca do 1 wnześnia, podatek ob- 
miżony będzie o 16 proc„ z wvjątkiem tych fil- 
mów, od których pobierana są podatki wyższe, 
maż 15 proc. lub niższe niż 50 procent. Zaznaczyć 
należy, że obecnie normalny podatek na rzecz 
miasta wynosi 75 proc, ceny baletów, a tylko 
tak zwane „filmy niepożądane” (dramaty detek- 
| tywme, sensacyjne etc.), opłacają haracz 100 proc. 
Filmy historyczne opodatkowane są w wysokości 
i BO proc., lub 30 proc. od ceny biletów. Ponadto 
uchwalono, iż w wypadkach. gdy przy demonstro- 
wanju filmu zagranieznego wyświetlany jest rów- 
nież dodatek produkcji krajowe stosowana bę- 
dzie ulga w wysokości 10 proc.w pod warunkiem, 
aby dodatek nie był krótszy, niź 300 mtr. Ulga 
la nie dotyczy również filmów opodatkowanych 
wyżej. niż 75 proc. lub niżej, niż 50 proc. Ostatni 
waminek ma na celu zachęcenie właścicieli kim 
ı „nadprogramów" produkcji kra- 
alenia w życie wyzej wymienio- 
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wi kolczyki P. Rudmanowicz zapragnął przyjść 
Z pomocą zubożałemu księciu i postanowił kołczy- 
ki nabyć, zwłaszcza, że cena ich była bardzo przy- 
stępna. Tranzakcja doszłaby do skutku, gdyby mi- 
mo bramy nie przechodziło dwóch wywiadowców 
III brygady policji śledczej. W osobniku podającym 
się za księcia Dolgorukiego rozpoznah znanego 
farmazona, t. j. handlarza fałszywych brylantów 
Eljasza Drogoszynera, zamieszkalego w Warszawie 
przy ulicy Milej 58. Niezwłocznie tedy aresztowali 
go i odstawili do urzędu śledczego. Drogoszyner 
poszukiwany był zarówno przez policję stołeczną, 
jak i prowincjonalną za szereg afer. Korzystając 
z tego, że wygląd jego był naprawdę arystokratycz- 
ny podawał się za arystokratę rosyjskiego, wyko- 
rzystując naiwność ludzi, chętnych zdobycia ta- 
nim kosztem biżuterji. 

ZAMACH NA POCIĄG POSPIESZNY. Między 
Dziedzicami a Żywcem usilowano dokonać we wto 
rek zamachu na pociąg pospieszny. Tajemniczy za- 
machowvcy położyli o godzinie 12 w południe w 
poprzek toru szynę, która miała spowodować ka- 
tastrofę. Przed nadejściem pociągu przechodzący 
tamtędy dwaj wlościanie zauważywszy szynę na 
torze. usunęli ja. Włościanie ci zawiadonnli o wy- 
padku policję, która dotąd nie wykryła tajemni- 
czych zamachowców. 

ŚMIERĆ CZTERECH GÓRNIKÓW. W”dniu wczo- 
rajszym na kopalni „Baśka“ w Golonogu pod So- 
snowcem zdarzyła się wstrząsająca katastrofa, w 
której poniosło śmierć 4 ludzi. Do kopalni, która 
jest właściwie szybem kopalni „Flora“, zjechało 
dwóch gómików Gdy po dłuższem oczekiwaniu 
górnicy ci nie wrócih, dwaj inni zjechali za nimi. 
Gdy druga klatka dosięgla dna, pierwsza równo- 
cześnie podniosla się do góry, a w niej znalezio- 
no nieprzytomnych dwóch górników. którzy pierw- 
si zjechali pod ziemię. Wszelkie zabiegi przywró- 
cenia do życia hyły daremne. Okazało się, że 
wskutek wadliwej wentylacji górnicy zatruli się 
gazami, wydohywającemi się z szybu. Natychmiast 
wyciągnięto drugą klatkę, jednakże i w niej zna- 
leziono zatrutych już robotników, których również 
nie udało się ocalić. Wypadek ten wywołał silne 
wrażenie wśród robotników konalni. 

ZAGADKOWY NAPAD NA LISTONOSZA. Z War 
szawy donoszą: W Sosnowcu o godz. 3 nad ranem 
znaleziono na krańcach miasta pobitego listono- 
sza T. Kaska, który oświadczył, że gdy wracał 
do domu z 20.000 zl., napadlo na niego paru osob- 
ników, ubezwładnili go, wsadzili do samochodu, 
wywieźli za miasto, obrabowali z pieniędzy, a na- 
stępnie wyrzucili na ulicę. Są podejrzenia, że ze- 
znania te są zmyśłone. 


Ze śŚwyfenźcn. 


ODZNACZENIE POLAKA W PERU. [nżynier-ar- 
chitekt Bruno Paprocki, który osiadł 2 lała temu 
w Pori, uzyskał w konkursie na projekt bazyliki 
Santa Rosa w Limie — pierwsza nagrodę. 

ODZNACZENIE RESTAURATORKI, Donoszą nam 
z.Wiednia: W biurze rektoratu tutejszej Akademii 
sztuk pięknych odbyła się niezwykla uroczystość. 
Oto na polecenie zwiazkowego ministra oświaty, 
tudzież imieniem rządu austrjaekiego rektor Aka- 
demji prof. Mullner wręczył zlotą odznakę zasługi 
pani Sacherowej, właścicielce znanej restauracji. 
Odznaczenie to otrzymała p. Sacherowa za to, że 
od szeregu lat niezamożni uczniowie wymienio- 
nej Akademii otrzymują w jej restauracji bezpłat- 
ne objady. Urządziła ona to rozdawnictwo w taki 
sposób, że miłość wlasna owych stołowników jest 
w zupełności salwowama. Panią Sacherową przy- 
prowadziła do rekłoratu młodzież, która też była 
obecna podczas aktu wręczenia odznaki. Pani Sa- 
cher otrzymała także pismo z uznaniem od mi- 
nistra oświaty i piękny bukiet od mlodzieży, Od- 
znaczona, dziękujac za to uznanie, oświadczyła, 
że bedzie dalej pełnić ten obowiazek obywatelski. 

SAMOLOT LEWINA NOWY JORK-LONDYN 
NA 50 PASAŻERÓW. Lewin zamówił budowę sa- 
molotu na 50 pasażerów, który kursować będzie 
miodzy Nowym Jorkiem i Londynem. 


Z sali koncertowej. 


Chór dońskich Kozaków. 


Od dłuższego czasu dochodzące Z zagrami- 
cy echa sukcesów Chóru dońskich Kozaków 
podziałały na publiczność naszą nadspodzie- 
wanie silnie. Sala koncertowa wypełniła się 
po brzegi i wiele podobno osób odeszło od ka- 
sy bez biletu. 

Chór im. alamna Płatowa, który przybył 
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EFORMA 


Z sali sadowej. 


Przed wyrokiem na Trzetrzewińską. 


„Opowiedziałam już wszystko sędziemu i policji — 
poco męczycie mię wspomnieniami tak strasznemi"'... 


(s) Zainteresowanie się publiczności proce- | 
sem Trzetrzewuńskiej — doszło w czwartym i 
ostalnim dniu rozprawy do punktu kulmina- 
cyjnego. 

Sala rozpraw wypełniona publicznością po 
brzegi. Również i na kurytarzach panuje na- 
lłok ciekawych. 

Z powodu jednak nieslornego zachowania 
się audytorjum — przewodniczący zmuszony 


jest kilkakrotnie wzywać publiczność do za- 
chowania spokoju. 


W ciągu wczorajszej rozprawy po przesłu- 
chaniu świadków Trzinelowej i Tomiaka, prze- 
wodniczący oddał głos znawcom lekarzom: 
prof. U. J. Wachholzowi i drowi Jankqwskie- 
mu. 

Św. Trzinelowa, posługaczka, zeznała, że 
obsługiwała przez 4 lata dom Trzelrzewińskich. 
Mało się w domu gotowało, częściej natomiast 
bralo się obiady z restauracji. Żadnych spo- 
strzeżeń Z życia prywatnego nie poczyniła. 
Raz tylko widziała, jak córka Treville z nie- 
wiadomego świadkowi powodu uderzyła Trze- 
tnzewińskiego w twarz. 

Ostatni świadek Karol Tomiak, słyszał czę- 
sto w nocy kłólnie między Trzetrzewińskimi 
— przyczem dominował głos oskarżonej. Loul- 
za Treville była dziewczyną skromną i żad- 
nych właściwości u niej nie zauważył. Od słu- 
żacych słyszał świadek, że oskarżona była 
niegospodarną. 


Orzeczenie znawców sądowych. 


HISTERYCZKA, JEDNAK ŚWIADOMA 
SWEGO CZYNU. 


Następnie prof. Wachholz przedstawił wy- 
niki sekcji zwłok śp. Trzetrzewińskiego. Kula 
rewolwerowa ugodziła w prawą skroń dena- 
ta i to z bardzo bliskiej odległości. Kończąc 
swoje orzeczenie prof, Wachholz wyraził zda- 
niec, że 50 procent wskazuje na możliwość sa- 
mobójstwa, lak również 50 procent na to, że 
strzał padł z drugiej ręki. 

Prok. Kozłowski postawił szereg pytań, zmie 
rzających do uzyskania podstawy do przyję 
cia możliwości morderstwa. 

Ze względu na dalsze pytania prokuratora, 
dotyczące życia scksualnego małżonków, na 
skutek wniosku obrony dra Aschenbrennera — 
trybunał zarządził chwilową tajność rozprawy. 

W dalszym ciągu rozprawy dr. Jankowski 
wydał orzeczenie, odnoszące się do stanu umy- 
slowego oskarżonej. Znawca określa ją jako 
osobę zdrową o «charakterze hisłerycznym i 
w chwili swego czynu zupełnie świadomą na 
umyśle 

Dzień dzisiejszy rozpoczął się odczytywa- 
niem zawnioskowanych przez prokuratora Ko- 
złowskiego aktów, w szczegolności zeznań 
świadków, które jednak do sprawy nic nowego 
nie wniosły. 

Charakterystyczne były zezmania św. Apo- 
lonji Krzemieniównej, która byla koleżanką 
Louizy Treve. Koleżanka ta stwierdza, że 
stosunek Treville do śp. Trzetrzewińskiego był 
nieżyczliwy. Razu pewnego w czasie jakie- 
toś zajścia denat miał opluć Lonizę, ale z ja- 
kiego powodn nie wie. 

Również ciekawem było odczytywanie wy- 
wodu oględzin lekarskich, Przyprowadzona 
do wizyty lekarskiej już druglego dnia poby- 
tu, przestala zupełnie mówić do rzeczy — da- 
wala tylko znakami do zrozumiemia, że ją 
cerce i głowa boli, poza tem nie zwracala uwa- 
gi na zadawane jej pytania, patrząc zazwy- 


ECHO ZATRUCIA MIĘSEM 460 ŻOŁNIERZY. 


W tych dniach przed I. izbą karmą sadu o- 
okręgowego w Gmieźmie odbyła się bardzo 'mte- 
resująca rozprawa przeciwko rzeźnikom' z 
Wrześni, którym zarzucano sprzedaż zepsu- 
tego miesa 68 pułkowi piechoty, 

Oskarżeni nie przyznali się do wimy, postę- 
powanie dowodowe nie zdołało niczego udo- 
wodnić, w szczególności, że dosławiali wojsku 
zepsutego mięsa. Znawcy orzekli nadto, iż 
mieso to mogło się popsuć w kuchni wojsko- 
wej, zwłaszcza wobec panujących podówcząs 
upałów. 

Prokurator Bitner udowadniając winę żą- 
dał ukarania trzech według uznania sądu, 
natomiast co do czwartego — zrzekł się oskar- 
żenia. Następnie zabrał głos dr Pietrowicz, u- 
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czaj w okno i odpowiadając na wszelkie py- 
tania słowami: „Lala! Lala!''. 

Slan tego rodzaju utrzymywał się przez sze 
reg tygodni — badana najwidoczniej rozumia- 
ła dokładnie co się do niej mówi, kazała się 
nieraz prowadzić do lekarza celem zbadania, 
jednak wejście w bliższy kontakt psyehiczny 
z nią było niemożliwe, gdyż poza słowami 
„Lala, Lala“ nie można z niej było wydostać 
ani jednej rozumnej odpowiedzi. 

Dopiero we wrześniu, przyprowadzona do 
badania — zaczyna mówić — siedzi prawie 
bez ruchu na krześle z oczyma zamkniętemi 
i podniesionemi do góry — na zadawane jej 
pytania zupełnie nie odpowiada a nawet u- 
wagi na nie nie zwraca — a mówi jakby do 
siebie, co następuje: „Ciągle pił i pił aż się 
rozpił — prosiłam, ażeby nie chodził z pija- 
kami — nie pomagało — nie przychodził po 
2 i3 dni do domu — włóczył się z temi szma- 
tami — „każdą szmatę wolę od ciebie“ miesz- 
kanie 6 miesięcy nie płacone — kołder nie- 
ma, niema się czem nakryć — zimno — Wę- 
gla niema — służącej niema — na Boże Na- 
rodzenie nie nie było — Przychodzi popołu- 
dni pijany, ledwie przyszedł zaraz znowu po- 
szedł — mówię: weź mleka — niema nie. — 
Lala leży w swojem łóżku i płacze — mamu- 
siu jeszcze nie nie jadłam — jestem głodna — 
bierze koszyk, idzie do reustaracji — 3 porcje 
smażone przychodzą — Lala siada, nie mo- 
żemy mówić — płaczemy —- a om się śmie- 
je — Lala ucieka, zamyka drzwi — ja wsta- 
ję — 25 grudnia będzie Chrystus — szatanie 
precz odemnie — Lala zamyka drzwi — a on 
jak szatan się śmieje a tu przychodzi Chry» 
stus pokazać się w swoim majestacie. 

„Nie męczcie! Nie morduicie! Wszystko to 
już raz było w śledztwie — śledztwo już skoń- 
czone— drugi raz mam to wszystko opowia- 
dać? 

W drugim tygodniu listopada zgłosiła się 
sama do lekarza więziennego zupełnie swobo- 
dna, spokojna i najnormalniej, wypowiadają- 
ca się — prosi o przeniesienie do innej celi, 
gdzie jest tylko 6 osób, gdyż w obecnej nie ma 
należytego spokoju i spać w nocy nie może, 
gdyż towarzyszki kaźni długo rozmawiają ze 
sobą. Wyraża się w sposób zupełnie prawidło- 
wy, uprzejmy, prosi o podanie jej bromu w 
pastylkach, a nie w płynie, aby je mogła za- 
żyć dopiero przed spaniem — prosi o pozwo* 
lenie widzenia się z córką i żąda dalszego ba- 
dania przez psychjatrów, zdradzając się w 
tem sposób, iż wie o tem, że jest przedmiotem 
badania. 

Dnia 20 listopada wezwana do badania, 
wchodzi sama, nie opierając się jak zazwyczaj 
na jakiejś tow arzyszce, ubrana i uczesana sta- 
rannie. Świadoma celu przybycia, tytułuje ba- 
dającego „doktorem”. Prosi, aby jej sprawę 
ukończyć już nareszcie, oraz oświadcza goto- 
wość odpowiadania na wszelkie stawiane jej 
pytania, z tą jednak uwagą, że przecież wszyst 
ko co miała do powiedzenia w swej sprawie, 
opowiadała już sędziemu śledczemu w Wado- 
wicach i w policji — „pocóż ją tedy jeszcze 
raz męczyć wspomnieniami tak strasznemi, 0 
których chciałaby choć na chwilę zapomnieć“. 

W dalszym ciągu odczytano protokół donie- 
sienia policyjnego. Po odczytaniu aktów na- 
stępują wywody prokuratora i obrońcy — wer- 
dykt i wyrok, klóry zapadnie prawdopodobnie 
koło godz. 6 wieczorem. 
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dowodniając zupełną niewinność swych klien- 
tów, oraz żądając uniewinnienia ich. Sąd po 
diuższej naradzie wydał wyrok uwalniający 
wszystkich oskarżonych. 
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ZASĄDZENIE SZPIEGA W BYDGOSZCZY. 
Przed sądem okręgowym w Bygoszczy rozpatry” 
wana była sprawa Kazimierza Gardholda, oskar- 
żomego o szpiegostwo na rzecz jeqnszgo z państw 
ościennych. Gardhold — jak wykawuje przewód 
sądowy — mieszkając ostatnio w Nakle, wzbudził 
podejrzenie.co do rodzaju swoich zajęć i w zwią- 
zku z tem aresztowany byl już w marcu 1927 r. 
Przeprowadzoma następnie w jego mieszkaniu re- 
wizja wykazała _ słosunk z jednem z państw 
ościennych. Sąd uznał Gardholda winnym zbrodmi 
szpiegostwa i skazał go na 4 lata ciężkiego wię- 
zienia z zaliczeniem arzszłtu śledczego. 
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do Krakowa, jest w tem szczęśliwem położe- 
niu, że eksploatuje — zresztą mimowoli — 
również pochlebną opinię, jaka się przyjęła 
na muzycznych giełdach o innym znakomi- 
tym podobno Ghónze dońskich Kozaków, dyry- 
gowanym przez Sergjusza Zarowa. 

Ale i kierownik zespołu. który wystąpił u 
nas. p. M. Kostriukow, może być dumny z te- 
go, że w królkim stosunkowo okresie czasu 
zdołał utworzyć z emigranckich rozbitków, do- 
skomale zdyscyplimowamą jednostkę  śpiewa- 
czą, której świadczenia wybiegają daleko poza 
granice zwykłego w takich razach dvletan- 
tyzmu. 

Zespół złożony z 29 śpiewaków, który za- 
poznał nas onegdaj z nieznanemi przeważnie 
utworami kazackiego folkloru muzycznego, 
bardzo prymitywnego, a często dzikiego, jest 
tych egzotycznych rzeczy wykonawcą niezrów 
mar.yrn. W yśpiewał wszystkie akcenty tak ob- 


cej nam duszy od smętnego liryzmu do bar- 
barzyńskiej brutalności con amore, w orygi- 
nalnej rytmice, efektach kontrastów brzmień, 
idealnych pianissimach i diminuendach oka- 
zał się mistrzem niepowszednim, nie mówiąc 
już o temperamencie, bez którego zresztą tru- 
dno sobie wyobrazić muzykującego Rosjanina. 

Ale wartość poszczególnych grup wokalnych 
jest w Chórze dońskich Kozaków bardzo nie- 
równa. Obok wspaniałych, głębokich, organo- 
wo brzmiących, basów mamy nikłe tenorv, 
który to stosunek mimo niezawodzącej nigdy 
czystości intonacyjnej i precyzji wykonu odbi- 
ja się na nim ujemnie. 

Program koncertu nie wyszedł poza grami- 
ce pieśni ludowej, może w następnym dadzą 
nam sympatyczni goście silniejsze pod wzglę- 
dem artystycznym emocje, sięgając do hoga- 
tej skarbnicy kunszłowniejszej literatury TO- 
syjskiej. Jul. Św. 


Dnia 19 marca 


Z TEATRU M. IM. I. SŁOWACKIEGO, Dzis, 
me czwartek, na przedstawieniu popułarnem po 
cenach zniżenych, po raz 42-gi „Turamłot', Ju- 
trzejsze przedstawienie szkolne »lausta“ rozpocz- 
mie się o godz. 4 po południu. Próby „Daru 
Wisły” pod” kierunkiem p. Krasnowieckiego i au- 
tora, dobiegają końca. Sztuka, pisana wierszem. 
osriułą jest na starej legendzie ludowej, bląkającej 
się dokoła norbeniańskiego klasztoru rodzinnej 
autora ziemi proszowskiej. Premjera poetycznego 
dramatu Morstima odbędzie się w sobote. 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI". Zapasy atle 
łów z mistrzem światowej slawy, Stanisławem 
Zbyszko-Cyganiewiczem na czele, w toabnze „No- 
wości”, w rewji p. t „Kto mocniejszy?*, odby- 
wające się codziennie o godz. 7.30 wieczorem, zdo- 
były rekord powodzenia, zainleresowamie ogromne, 
entuzjazm publiczności najdzw yczajny W tumieju 
biorą . udział nrzedstawiciele prawie wszystkieh 
narodowości. Codziennie walczy mistrz Cyganie- 
wioz, udział biorą trzy wylosowano pary, 

W niedzielę 18 b. m. o godz. 3.30 po południu, 
1 cenach zmiżonych stale atrakcyjny „Piekny 
igo“. 
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REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Qzwantek: „Turandot“ (przedstawienie popular- 
ne — ceny zniżone). 

Piątek: „Faust (przedstawienie szkolne o godz. 
4 po poludnin — ceny zniżone). 

Sobota: „Dar Wisły” (premjera — nowość). 


TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. 

Czwartek: „Kto mocniejszy”, 

Piątek: „Klo mocniejszy”, 

Sobota: Rewja i zapasy atlełów. 

Niedziela: Po pol. „Piękny Rigo“, wieczorem 
Rewia i zapasy atletów, 

Poniadzialek. Rewja i zapasy atletów. 
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TEATR „BAGATELA”. W najbliższym czasie 
odegraną zostanie wspaniala baśń fantastyczma 
w przeróbce A. Walewskiego, p. t. „Kopciuszek“ 
we wspaniałej szacie kostjumowo -dekoracvjnej 
i doskonałej obsadzie. 

W SOBOTĘ 13 B. M. OSTATNI WYSTĘP JA- 
RACZA. Liczne grono publiczności krakowskiej 
z powadu przepełnienia, nis mogła we wtorek uj- 
nzeć Stefana Jaracza w jego świetnej roli w szłu- 
ce Svena Lange: „Samos i Dalila". pnzyjmie z za- 
dowoleniem wiadomość, że zmalkomity artysta wy- 
słąni raj jeszcze, a lo w sobotę 17 b. m. w Ba- 
gateli", Będzie to drugie powtórzenie „Samsona 
i Dahli“ i będzie nieodwolalnie osłałmiem. Począ- 
tek przedstawiania o godz. 10.15. Biely na sohól- 
ni występ Jaracza do nabycia przy kasie „Ba- 
zalek“. 
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Co grają dzisiaj w kinach. 


_ Uciecha: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 
dermana (Janet Gavnar.) 

Bagatela: „Człowiek z biczem* (Donglas Fair- 
banks), 

Corso: „Spryciarzeć (Buck Janes). 

Nowości: „Cyrk“ (Charlie Chaplin). 

Promień: „Faust" (E. Jannines). 
„ Sztuka: „Wschód słońca" według noweli H. Su- 
dermana (Janet Gaynar.) 

Wanda: „Marsyljanka". 

Warszawa. „Upiory" (Harry Peel). 


Z Radjo. 


Program stacyj radioionicznych: 


na piątek, dnia 16 marca 1928 r. 


Kraków (566) Godz. 12: Travsm. sygnału czasu, hoj- 
nału z Wieży Marjackiej, kom. lot. niet. oraz muzyki 
x płyt gramof.; godz. 15—15,20: Trans. kom. met. i 
KoSp.: godz. 16.40-17.05: Odczyt p. t.: „Ziemia śląska 
w twórczości Żeromskiego”, wygl. prof A. E. Ba- 
liaki; godz. 17.20—17.45: Odezyt p. t.: „Do źródeł u- 
Kralńskie] twórczości literackiej“ wygł. prof. dr. B. 
Łepki; godz. 17.45—18,55: "Transmisja z Warszawy; 
godz. 19.00—19.15; Transmisja kom. roln.; godz. 19.15— 
19.35: Rozmaltści; godz, 19.55—20: Odezyt p. t.: „Prze- 
«ląd radjowy". wygl. Dr. W. Wilkosz, prof. U. J.; 
godz. 20—20.15: Transmisja hejnału z Wieży Marjac- 
kiej, kom. sportowy; godz. 20.35: Transmisja z Fil. 
anmonji Warsz., godz, 22: Sygnał czasu, kom. PAT. 

Warszawa (1111) Godz. 12: Sygnał czasu, kam. lot.- 
met.; godz. 15—15.90: Kow. mot., Kosp., sam.: godz. 
15.20—16.20: Przerwa: godz. 16.20-16.40: Przegląd wy- 
dawnictw perji. — omówi prof. H. Mościekl; godz. 
16.40—17.05: Odezyt p. t.: „O robakach u dzieci“ — 
m$. dr. Trenkner; godz, 17.05-17.20: Przerwa; godz. 
n. 14% Transm. z Krakowa, Odezyt p. t.: „Do 
źródeł ukraińskiej twórczości literackiej" wygł. 
prof. U. dag. B. Łepki; godz. 17.45: Transmisja z Wil- 
na; godz. 18.55—19.05: Przerwa: godz. 19.05—19.15: Kom. 
roln. oraz transmisja z Krakowa notowań giełdy zbo- 
żowej krak.: godz, 1015—10.30: Rozmaltości: godz. 
19.30—19.55: Odczyt p. t.: „Żvzność zleb, a ich uro- 
dzajność” — wygł. prof, Slaw. Miklaszewski; godz. 
19.55—20.15: Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzieje 
Muzyki“ — wygl prot. St. Niuwiadamski; godz. 20.15: 
Transmisja koucerin symf, z Wilharmoni] Warsz.: 
godz. 22—22,: Syguał czasu | kam. lotn. met.; godz. 
22,05—22.20: Kom PAT.; godz. 22,20—23,39: Kom. pok., 
aport. 

Katowice (122) Godz. 16.20—16.30: Fomnnikaty Polsk. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Sl. Rodz, 16.30—16.40: Nadpro- 
gram; godz. 16.40—17,05: Wykład historji Polski: zodz. 
1.05—17,20: Komunikat Wydziału Skarhowega Woj. 
Sl.: godz. 17.20—17,45: Odezyt p. t. „Do źródeł Ukraiń- 
skiej twórczości liternekicj" — wrgł prof. Bohdan / 
Łepski; godz. 17.45—18,55 Audycja literacka: godz. 
18.55—19.10: Kom. sport. i Tow. Tatrzańskiego: madz. 
19.15—19.40: Rozmaitości: godz. 19.50—19.55: Odezyt z 
cyklu: „Skarbowość państwowa” — wygl. dr, Michał 
Bielak, naczelnik Wydziału Skarbowego Woj. $ia 
godz. 19.55—20.15: Pogadanka muzyczna z cyklu „Dzie. 
je muzyki" — wygl. prof. St Niewiadomski; rodz. 
20.15—22: Koncert symf. z Filharmonii Warsz.: godz. 
32—%.30: Sygnal czasu 1 kom. PAT: godz. 22.30—28; 
Skrzynka pocztowa w jezyku francuskim. Koresnon- 
dencję zagraniezną omówi dyr, Radiosiacii Kat. prof. 

„ Tymieniecki. R 

Wino (435) Godz. 16.25—16.40: Chwilka litewska; 
Rodz. 16.40—16.05; Komunikat L, O. P. P.: godz. 11.55 
do 17.20: „Jan Kasprowicz“ — odczyt z działu „Lite. 
ratura'* — wygl Tadensz Łopalewski; godz. 17.20— 
17.45: Transmisja 7 Krakowa; godz 17.50--18.55: Kon- 
cert popol. orkiestry 1 p. p. Leg. pod dyr. prof. F, 
Koseckeigo. Solista: prof. W. Jodko (eptra). Trans- 
misja na inne polskie stacje: godz, 19—19.25: Gazetka 
radjowa; godz. 19.25—19.35; Sygnał czasu i razmaito- 
ści; godz. 19.35—20: „Skrzynka pocztowa” — wyzł. 
kierownik programowy P. R. w Wilnie Witold Hu- 
ławiez: godz. 20.15: Transmisja koncertu symt, z Fil- 
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MIĘDZYNARODOWA TRANSMISJA KONCERTÓW 
RADJOWYCH. W wykonaniu uchwały międzynarodo- 
wej konterencji radjolonicznej w Pradze, nadany z0- 
stanie z Wiednia we czwartek dnia 15 bm. o godz. 
19.30 wielki koncert Fliharmonii wiedeńskiej na sta- 
cje środkowej Europy. a przedewszystklem na całą 
Polskę via Kraków—Warszawa. Koncert ten będzie 
reprezentacyjnym kanszertem współczesnej muzyki 
polskiej. Batute dyrygenta orklestry wiedeńskieł ob 
jat Grzegorz Fitelberg, dyr. Filharmonii Warszaw- 
skiej. a jako solistki wystąpią pp. Stanisława Korwin 
Szymanowska (śpiew) i Irena Dnbiska (skrzypce). 
| Program koncertu obejmuje dzieła Karala Szymanow 
skiego. Karłowicza t Ludomira Różyckiego. 

LITERACKA TRANSMISJA Z POZNANIA. We 
czwartek, dnia 15 bm. o godz. 17.45 transmitowaną 
będzię na całą Polske ostatnia praca niedawno zmar 
łego Stanisława Przyhrszewskiego: „O Janie Kasprn 
wiczu*. Słowem wstepnem poprzedzi odczyt p. B. Bn 
siakiewiez, redaktor poznańskiego „Ttgodnia Radło 
wego". 
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STATUT W SPRAWIE FRANCUSKICH RADJO- 
/STACYJ NADAWCZYCH. Jzba deputowanych na 
onegdajszem posiedzeniu przyjęła statut w sprawie 
radjowych stacyj nadawczych, Słałut ten zezwala, 
do czasu wejścia w Życie odpowiedniej ustawy, 
na eksprolatację slacyj nadawczych, zalożonych 
przed 21 grudnia 1917 roku. Zamknięte zostaną 
te stacje, powstał: po 1 styczniu 1928 r.. które 
nie okrzymaly odpowiedniego zezwolenia. Pozatem 
statut zalwamia do czasu ustawowego załutwienia 


hamnonji Warsz; godz, 22: Komunikaty PAT. 


sprawy. zakladamia nowych slacyj, na utrzymamie 
słacyj doświadczalnyeh. 


kuura i szłuka. 


POLSKIE WYDAWNICTWO  REPRODUKCYJ 
STAROŻYTNYCH. Związok Akademij calego świa- 
fa (Emon Academimue Intemalionale) zainicjował 
wydanie przez Akademje repradukcyj wszystkich 
znamych waz starożylnych z całego obszaru ziem, 


leżących nad morzem  Śródziemnem, a więc: 
egipskich, palestyńskich,  fewickieh. syryjskich, 
małoazjatvekich, greckich, etmiskich.  ilalskich 


i £ d. Akademie poszczególnych krajów wydają 
zeszyty tej publikacj. noszącej nazwę: „Vases am- 
liques*, a zawierające raprodukcie waz, zmajłdu- 
jących się w danem państwiz Obecnie przystę- 
puje także Polska Mkademja Umiejętności do ta- 
kiego wydania reprodukcyj waz w Polsce się znaj- 
dujących. Z gorącą prośbą zwraca się ona do 
wszystkich posiadaczy takich waz, oraz zarzą- 
dzających zbiorami, w których są- lakie wazy, 
o' przesłanie do niej (Kraków, Sławkowska 17) 
wiadomości o takich wazach, z podaniem, o ile 
możności, ilości okazów, oraz ich rodzajów, by 
następnie mogły być przez jej wysłannika opisa- 
ne i sfotografowane dla tego pięknego wydawini- 
etwa. 

JANACZKA „SPRAWA MAKROPULOS*, ostatnia 
opera sławnego czeskiego modemisty, zoslała wy- 
stawiona w Pradze z dużem powodzeniem. Li- 
bretto wzięte z utworu Karola Czapeka. Operę tę 
wysławi niebawem Opera państwowa w Benli- 
mie, 

„PRAGER PRESSE“ 0 SKAMANDRYTACH. Nie- 
dzielna „Prager Presse“ zamieszcza w dodatku li- 
terackim feljeton profesora Mawjana Szyjkowskie- 
go o Iwórczości Skamandrylów z dokladną cha- 
rakłerystyką każdego z posłów tego ugnizpowamia. 
W tymsamym dodatku spotykamy w przekładzie 
niemieckim utwory liryczne Tuwima, Lechonia, 
Wierzyńskiego i Słomińskiego. 

WYSTAWA SCHUBERTCWSKA W WIEDNIU. 
Dyrekcja zbiorów miejskich przygolowuje, w zwią- 
zku z 100-leciam  śmierai Schuberta, zakrojoną 
na wielką skalę wystawę schuhertowską. Wysła- 
wa. która będzie nosiła miano „Wystawa m. Wie- 
dnia 1928 — Stulecie Schuherla", zostamie otwar- 
ta w połowie maja. Unaoczni ona postać Sehu- 
berta, jako czlowieka i twórcy, jak również jego 
otoczenie i epokę. Magistrat postanowil wyasygno- 
wać na cele wystawy kredyt w wysokości 15 
tysięcy szwlingów. 

KLABUND SKAZANY NA BANICJĘ W HERS- 
FELD. Wiladze kapieliska Hersteld zabroniły ob: 


jazdowej trupie monachijskiej wystawienia gloś-' 


nego na świat cały „Kredowego kola" Klahunda, 
motywując swój zakaz tem, że Klabumd jest — 
obcokrajowcem. Dopioro list poely usunął te ko- 
miezne skropuły. W liście swyra poela zaznacza, 
że dziwi go hardzo, iż prywatne jego nazwisko 
Alfred Jlenschke i jogo pochodzenie nie jast 
w Hersfald zmane. 

QLBRZYMIA LATARNIA DLA CELÓW LOTNI- 
CZYCH. Donoszą z Chicago, że Elmer Sperry, dy- 
reklor Sperry Gyroskope Company, ofiarował mia- 
stu Chicago dwa miljony dolarów za wybudowa- 
nie wiełkiej latami, klóraby w nocy służyła jako 
drogowskaz dla lotników. Latarnia ma być tak sil- 
na.aby Światło jej było widoczne na odległości 
250 mil, czyli 40 kilometrów. Ustawiona ma być 
na stalawem rusztowaniu, na jednym najwyższych 
budymków miejskich. Sama latamnia znajdować się 
będzie ma wysokości 1.320 stóp, t. j. niespełna 
400 metrów. 

CHOROBA ZNANEGO PODRÓŻNIKA, Donoszą 
z Nowego Jonku, że głuśny podróżnik i badacz 
krajów polarmych, Vyłbjaknur Stefamson, przebv- 
wa obecnie w jednym ze szpitwii nowojorskich, 
lecząc się ze szkorbutu. którego się nabawił pol- 
czas kilkakrotnych podróży polannych, będąc zmu- 
szonvm do żywiemia się wvłacznia rybami. 

ZE ŚWIATA WYNALAZKÓW. Ionoszą z No- 
wego Jonkn: Mikolaj Tessla, znany wynalazca, 
liczący już dziś 71 lał, opatentował właśnie 
w Waszyngtonie wynaleziony przez siebie aparat 
do latania helikopter, któremu przepowiada wiel- 
ką przyszłość. Koszt budowy helikopteru, nad 
którego planami Tesslu pracował 7 lat, wynosić 
będzie 100 dolarów. 


a EL 


Powszechna Wystawa Krajowa 
w roku 1929, 


UDZIAŁ WARSZAWY W POWSZECHNEJ 
WYSTAWIE KRAJOWEJ. 


W zatwierdzonym już przez Radę Miejska 
budżecie umieszczona jest suma 100.000 zł. 
(rala I) jako udział Warszawy w Powszech- 
nej Wystawie Krajowej w Poznaniu oraz 
100.000 żł. na budowę pawilonu Warszawy. 
W związku z tem Magistral powołał specjal- 
ną komisję, która ma prawach Magistratu de- 
cydować będzie ostatecznie o wszelkich spra- 
wach, związanych z udziałem gminy m. st. 
Warszawy w Wystawie. Do t. zw. Komitetu 
Pawilonu Wysławowego weszli p. Prezydent 
Miasta inż. Z. Slomiński, Jako przewodinkzą- 


Bądż również piękną wdomu 


Mimo wszelkie ciężary gospodar- 
stwa domowego żadna kobieta 
nie powinna zaniedbywać staran- 
nego pielęgnowania swej cery. 
Powinna być ona kwiatem, ozdo- 
bą domu i życia rodzinnego, 
dodawać im powabu i radości. 
Powinna pamiętać więc, że gład- 
Xą jak aksamit skórę na twarzy. 
rekach zapewnia tylko 

Krem Nivea. 
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cy, oraz jako ezlonkowie wiceprezydenci dr. 
W. Bogucki, M. Borzęcki, T. Szpołański, poza- 
tem ławnicy pp. dr llski i Szczypiorski, oraz 
naczelnicy, inż. J. Chmieleński, dr. Cz. Wro- 
czyński, Z. Limanowski i inż. M. Dolnieki. 


PRZEMYSŁ NAFTOWY A POWSZECHNA 
WYSTAWA KRAJOWA. 

Na posiedzeniu Wydziału Krajowego Towa- 
rzystwa Naftowego dnia 25 ub. m. powszięto 
jednogłośnie uchwałę, iż przemysł naftowy 
weźmie jako całość (kopalniebwo i rafinerje) 
udział w Powszechnej Wystawie Krajowej w 


Poznaniu. W dyskusji wyrażono zapatrywa- 
nie, iż całość działu naftowego powinna być 
zorganizowana w sposób jaknajbardziej inte- 
resujący dła szerokich rzesz zwiedzających. 
Należałoby więc zamieścić modele, przedsta- 
wiające przebieg prac wiertniczych i eksploa- 
tacyjnych oraz procesy przeróbki ropy oraz 
zorganizować pokaz mało znanyh sposobów 
zużytkowania produktów naftowych, jak bu- 
dowa nawierzchni ulic przy użyciu asfaltu na- 
ftowego itp. JE 
Opracowanie szczegółów organizacji jako 
też sposobu repartycji kosztów na poszczegól - 
ne przedsiębiorstwa, powierzono specjalnej ko- 
misji, która przedłożyć ma na najbliższem po- 
siedzeniu Wydziału konkretne wnioski. M 
W międzyczasie była sprawa organizacji 
działu naftowego w Wyslawie omawiana rów- 


| nież na posiedzeniń Syndykatu Naftowego oraz 


Związku Polskich Producentów i Rafinerji Ol. 
Min. Można zatem przypuszczać, iż w najbliż- 
szych dniach prace organizacyjne wkroczą na 
realne tory. 


Dzial s$ospodarczy 


Z POWSZECHNEJ WYSTAWY KRAJOWEJ. 


Kierownictwo działu: Opieka Społeczna, 
Zdrowie, Wychowanie Fizyczne i Sport objął 
podpułkownik dr. Władysław Osmalski. Go- 
dziny przyjęć dla interesentów: wtorki i so- 
boty od 15.30 do 17 w Dyrekcji Powszechnej 
Wystawy Krajowej. Pozostałe dni od 14—16 
w Centr. Wojsk. Szkole Gim. i Sportów przy 
läk Grunwaldzkiej. nawprost ul. Matejki. 


Przyszłość gospodarcza Anglii. 


Niedawno opublikowane zostało sprawo: 
zdanie „Liberal Industrial Inquire* o przy- 
szłości gospodarczej Anglji, które jest niezwy- 
kle ciekawe ze względu na to, że jest odbi- 
ciem poglądów na przyszłość gospodarczą 
| Wielkiej Brytanji, najbardziej wpływowych 
Jeaderów angielskiego liberalizmu i przedsia- 
wia wielkie znaczenie dla wszystkich państw 
Europy, których dobrobyt. i przyszłość gospo- 
dareza, mniej lub więcej ściśle, związane są z 
ksztallowamiem się syłuacji gospodarczej An- 
gii. 

Problematy gospodarcze, przed któremi słoi 
obecnie Anglja, scharakłeryzowane są w 
sposób nastepujacy: Po wspaniałym rozwoju 
gospodarczym w wieku ubiegłym, skutki woj- 
ny spowodowały  śceieśnienie się angielskich 
rynków zbytu zagranicą, mimo, że równocześ- 
nie nasłąpił znaczny wzrost ludności, czas 
pracy został skrócony a oszczędności narodo- 
we zmalały. Skutkiem tego obrotu rzeczy było 
li jest olbrzymie bezrobocie, przedewszystkiem 
'w starych wielkich przemysłach eksporto- 
[wych Anglji. To zmniejszenie eksportu angiel- 
skiego spowodowane było w znacznej mierze 
wydarzeniami  gospodarczemi o znaczemiu 
międzynaredowem, jak przejście do coraz 
większego protekcjonizmu, musamodzielnienie 
gospodarcze wielu krajów itp. : 

Dlatego koniecznym jest dla odzyskania 
dawnego znaczenia z jednej strony dążyć do 
rozszerzenia krajowych rynków zbytu i wzmo- 
| żenia krajowej siły kupna. z drugiej zaś stro- 
ny ogólnie wzmocnić zdolności produkcyjne 
kraju. W tym cełu uważają, że musi być zmie- 
niona organizacja produkcji i skłaniają się ku 
rozszerzeniu robót publicznych ji silniejszemu 
zużytkowaniu płynnych kapitałów w gospo- 
darstwie krajowem. Już obecnie gminy i pań- 
stwo kontrolują przedsiębiorstwa, w których 
inwestowano przeszlo 4 miljardy f. szt. Zda- 
niem liberalnego komitetu, koniecznem jegł 
podniesienie , zdolności produkcyjnej tych 
przedsiębiorstw fpmzez wprowadzenie metod 
gospodarczych, stosowanych w gospodarce 
prywatnej. 32 | 

W tym celu pragną, ażeby środki, kióre pu- 
blicznym  korporacjom miezbędnie są po- 
trzebne do imwestycyj dopływały za pośre- 
dnictwem Board of National Investments, któ- 
ryby ściśle współpracował z specjalnie utwo- 
rzonym komitetem National Development, 
który miałby za zadanie intensyfikację gospo- 
darki narodowej, oraz zatrudnienie zbędnych 
sił roboczych przy robotach publicznych. Ten 
rodzaj gospodarczego sztabu generalnego 
współpracowałby ściśle z właściwemi mini- 
stłerstwami. Równocześnia w memorjale do- 
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Kronika ekonomiczna. | 


PROPAGANDA WYSTAW KRAJOWYCH. W ce- 
lu reklamowania wystawy krajowej w Poznaniu, 
jakoteż targów pozmańskich i lwowskich, mimi- 
sterstwo komunikacji wydało odpowiednie zarzą- 
| dzanie, by w pociągach i na dworcach kolejowych 
umieszczano odpowiednie afisze reklamowe. Poza 
tem czytmone są staramia, aby propaganda na ko- 
lejach tych, tak ważnych dla razwóju gospodar- 
czego imprez, prowadzona była również na kole- 
jach zagranicznych. Udało się już osiąrnąć poro- 
zumiemie w tej małerji z zarządem kolei holen- 
derskich. 

KTÓRE TOWARY WYŁĄCZONE SĄ PRZEJ. 
ŚCIOWO Z POD WALORYZACJI CEŁ. W ostat- 
nim numerze „Dziennika Ustaw" ukazało się roz- 
porządzenie ministra skarbu, ustalające nowe 
stawki celne na zasadzie rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o waloryzacji cal. 

Zwałoryzowame stawki ceme obowiązują od 
dnia 15 marca. 

Po tej dacie uiszczenie cła według slarych sla- 
wek dopuszczalne jest lyłko w tych wypadkach, 
gdy chodzi o: 


magają się wprowadzenia kontroli państwa 


(nad prywatnemi koncernami, podkreślając nie- 


bezpieczeństwo, jakie mogą one stanowić w 
razie zajęcia stanowiska monopolistycznego. 
Wysoce interesujące i charakterystyczne ze 
względu na doniosłe przemiany ideologji go- 
spodarczej w latach powojennych na całym 
świecie, jest stanowisko zajęte pnzez komitet 
liberalny, w memoriale w odniesieniu do wza- 
jemnych stosunków robotników i pracodaw= 
ców, zwłaszcza, gdy uwzględnimy, że Anglja 
uważana jest słusznie za kolebkę liebralizmu 
w całem tego slowa znaczeniu. I tak dla każ- 
dej grupy przemysłowej ma być nstalona pła- 
ca minimalna, tam gdzie jest to możliwem. 


należy umożliwić robotnikom udział w zy- 
skach przedsiębiorstwa, czy to przez przy- 
dział akcji, czy przez specjalne zwyżki płac, 
lub też innej drodze. -W fabrykach zatrudnia- 
jących więcej niż 50 robotników, winny być 
wprowadzone obowiązkowe rady produkcyjne, 
które jednakże mialyby wpływ kontrolujący je- 


dastwa fabrycznego, nie mniej miałyby prawo 
wglądn w tok interesów przedsiębiosstwa(!). 
Z innych dziedzin życia gospodarczego in- 
teresujące wysoce są wskazówki co do odbn- 
dowy angielskiego przemysłu węglowego, = 
I tak domagają się upaństwowienia prawa gór- 
niczego, silniejszej koncentracji względnie fu- 
zji przedsiębiorstw górniczych, a zlikwidowa- 
nie malych i nierentownych. Tutaj memorja? 
pokrywa się ze znanem sprawozdaniem Sa- 
muelsa, Celem bliższego zespolenia Wielkiej 
Brytamji z dominjami i kolonjami na pierw- 
szy plan wysunięty jest system uprzywilejo- 
wanego stanowiska kolonji i dominjów, a pro- 
tekcjonizmu w stosnnku do zagranicy. Rów- 
nocześnie jednak uważają, że ogólne zwiększe- 
nie intensywności wewnętrzno-bryłyjskiej go- 
spodarki będzie mogło być dokonane najłat- 
wiej przez ułatwienie emigracji do krajów 
państwa brytyjskiego. Znaczne inwestycje Ww 
kolonjach, ułatwienia komunikacyjne. ulat 
wienia zaciągania pożyczek na rynkach pie- 
niężnych macierzystych. i 
Jak więc widzimy, memorja? komitetu libe- 
talnego w szeregu punktów odbiega zasadni- 
czo od zasad liberalizmu gospodarczego, wy- 
pisanych od wielu dziesiątek lat na sztanda- 
rze wielkiego organizmu gospodarczego An- 
glji. Jest to przykład elastyczności amgiełskiej, 
mie kamieniejącej w tradycji, lecz umiejącej 
dostosować się do zmienionych warunków 
pracy i produkcji, wymagającej nieraz porzu- 
cenia dawnych wypróbowanych metod, a za- 
stąpienia ich innemi. które jeszcze może da 
niedawna były uważane za absurdalne. 


źniej w dniu 14 marca 1928 r.; 

2) towary przywożone i wywożone w obrocie 
wamurkowym, uszlachetniającym i reperacyjnym, 
o ile zabezpieczenie celne z tytułu tych obrotów 
obliczone zostało na podstawie stawek, wyrażo- 
nych w dotychczas obowiązującej jednosice mo- 
netarnej; 
| 3) niedobory i nadwyżki należności: celnych 
powstałe wskułak niewłaściwego  oclenia. o ile 
pierwotny niewłaściwy wymiar tych należności 
uskułecznieny zostal przed dniem 15 marca 1328. 

Jak wymika'z dopiero co ogloszonego przepisu 
wykonawczego ministerstwa skarbu z dnia 3 mar- 
ca r. b. Nr. IV—205.3, do rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dnia 14 lulego r. b. 
o waloryzacji ceł, na zasadzie którego stawki dla 
niektórych towarów podwyższone zostaną od dnia 
15 marca 1928 r. o 72 procent, dla inych zaś 
o 30 proc., mie odnosi się do towarów znajdują- 
cych się obecnie w składach wolnocłowych (tran- 
zytowych) do tych składów z wammkiem, iż zgło- 
szenie do odprawy nastąpić musi do dmia 14 mar- 
ca b. r. Towary te będą mogly być oclone według 
dotychczasowych stawek w ciągu roku, czyli że 
przypadające za nie obecnie należności celne opla- 
cone być muszą w lym lerumie, 


| 1) towary zgłoszone do odprawy celnej najpó- 


dynie odnośnie do przeprowadzenia ustawo-' 
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BUDOWNICTWO I PRZEMYSŁ CERAMICZNY 
W ŚWIETLE PRAC KOMISJI ANKIETOWEJ. Opu- 
ściły prasę, jako wydawnietwa Komitetu ekono- 
micznego ministrów, pierwsze dwa tamy sprawo- 
zdania komisji ankietowej (badania warunków i 
kosztów produkcji oraz wymiany), obejmujące; 1) 
budownicbwo mieszkaniowe i 2) cegłę. 

Pierwszy tom obejmuje rozdziały: akcja mie- 


NOWA R 


dziekć na trzy podokręgi. W każdym okręgu kla- 
są „A“ ma liczyć 9 towarzystw. Do klasy „A“ przy 
dzielone zostały: 

Podckręg Katortce: 1) K. S. „Pogoń“ Katowice, 
2) K. S „0G”* Katowice, 3) K. 5. „Diana Kato- 
wice, 4) K S. „06% Mysłowice, 5) K. S. Roździeń- 


szkaniowa i budowlana, rozmiary klęski mieszka- 
niowej w Polsce, powojenne budownictwo mieszka- 
miowe w Polsce, przedsiębiorstwa bulawlune, ma- 
terjaly budowlane, drogi naprawy, synteza mie- 
domagań budownicwa mieszkaniowego w Polsce, 
wreszcie wnioski. / 

Ponieważ pierwsze publikacje dotyczyć maja 
calokształtu zagadnienia budownictwa, prawdopo- 
dobnie już w końcu przyszłego tygolnia ukaża się 
dalsze dwa tomy, poświęcone przemysłom cemen- 
towemu i drzewnemu. Następne tomy dotyczyć 
będą prawdopodobnie przemysłu spożyweze/o. 

PROGRAM WYCIECZEK MORSKICH „GDYNI“. 
Przedsiębiorstwo państwowe „Zegluga Polska“ 
ppracowalo projekt wycieczek morskich na statku 
„Gdynia“, który — jak wiadomo — znajduje się 
obecnie w przebulowie na stoczni glaŭskiej. 
Pierwsza wycieczka ma opuścić (ulynię 24 maja 
i na Zielone Świątki będzie w Kopenhadze. 31-g6 
maja rozpoczyna się następna wycieczka do Bornn- 
holmu i Kopenhagi, a następnie wycieczka do 
Sztokholmu. Dnia 16 czerwca siatek „Gdynia“ 
wyruszy na 10-dniową wycieczkę do państw bal- 
dyckich, celem odwiedzenia” portów: Tallinu, Ry- 
gi, Helsingforsu i Hamgoe, pnzyczem noc święłojań- 
ska spędzona będzie w malowniczych fiordach 
finłamdzkich. Następnie odbędą się dwie wycieczki 
do Kopenhagi i Sztokholmu. 12 lipea powótrzenie 
wycieczki do Finlandji, Łotwy i Estonji, później 
wycieczki do Danji i Szwecji. Dnia 7 sierpnia wy- 
ruszy wycieczka do Gozleborga i do Osla. Następ- 
ne z kolei wycieczki mają za cel Szwację i Danię, 
przyczem ostatnia wycieczka powraca do Glyni 
26 wnześnia. W tym czasie statek „Gdynia“ zrobi 
również kilka krótszych podróży na malowniczą, 
granitową wyspę Bornholm. 

Ceny biletów razem z wyżywieniem i usługą 
wynoszą od 295 zl. za wycieczkę, Do Kopenhagi 
statek „Gdynia“ będzie mógł zabrać do 100 podró- 
ynych, przyczem będzie posiadał pewną ilość 
£-osobawych luksusowych kabin na gómym po- 
kladzie. Mimisterstwo komunikacji wyrazłdo zgo- 
de na udzielenie ulgi kolejowej w wysokości 35 
procem ceny biletu w drodze powrotnej na podsta- 
wie zaświadczenia przedsiębiorstwa „Zegluga 
Polska“, 

PODWYŻSZENIE OPŁAT SKŁADOWEGO. Dy- 
rekcja kolei w Krakowie podwyższyła. z ważno- 
ścią od dnia 7 marca b. r. aż do odwołamia, wsku- 
tek przepełnienia magazynów celnych w Krakowie 
i powolnego odbioru przesyłek, na mocy art. 80, 
punkt 8 taryfy ogólnej część I, opłatę taryfową | 
skladowego za przesyłki celne, przeznaczone dla 
Krakowa, do pięciokrotnej wysokości. 

MASOWY PRZYWÓZ TOWARÓW ZAGRANICZ- 
NYCH DO POLSKI. W związku z wchodzącą 
w życie nową ustawą o waloryzacji ceł, dalo się 
zaobserwować niezwykłe zwiększenie transportów 
towarów zagranicznych importowanych do Polski. | 
W dmiu 14 marca rozpoczną już umzędy celne 
łaksować towary według nowych stawek, to też 
wszystkie firmy tramspontowe starają się dostar- 
czyć swe ladunki na stacje celne przad tym ter- 
minem, by opłacić clo wedlug starej taryfy. 

Personal urzędniczy na pogramicznych stacjach 
celnych jest tak przeladowamy pracą. że dyrekcje 
celne: warszawska, krakowska i lwowska, musiały 
wydelepować 200 urzędników z central na pomoc. 
WALKA KONKURENCYJNA WĘGLOWA O RYN- 
KI WIEDEŃSKIE. Wiedeńska „Die Stunde“ dono- 
si, że walka konkurencyjna między węglem 
nreńsko-westfalskim a ostrawsko-karwińskim za- 
kończyła się odnośnie do Wiednia, zwycięstwem 
tego ostatniego. Gazownia wiedeńska zamówiła 
na rok 1928 — 500 tysięcy ton wegla oslrawsko- 
kamwińskiego. Koleje czechosłowackie przyznały 
kopalniom osłrawsko-czerwińskim zniżki frachto- 
we, które im umożliwiły komkurancję z syndyka- 
tem węglowym reńsko-westfalskin. 


Łe sporíuz. 


OTWARCIE BOISKA „WISŁY. 


I. Mistrzostwo ligowe. 


Nagbliższa niedziela przyniesie nam począ- 
tek oczekiwanych z upragnieniem mistrzostw 
Ligi Polskiego Związku Piłki Nażnej. Ten pierw 
szy mecz mistrzowski schodzi się równocze- 
śnie z otwarciem boiska Tow. Sport. „Wisla“ 
w Krakowie, 

Przeciwnikiem Wisły będzie w tym dniu 
nader niebezpieczna drużyna górnośląska 
„Rnch”, która przez całą zimę trenując, znaj- 
duje się obecnie w doskonałej formie. Do tego 
dołącza się jeszcze fakt wzmocnienia druży- 
ny Ruchu przez doskonałego prawoskrzydło- 
wego napastnika Kałużę, co razem wziąwszy 
obniża niezwykle szanse Wisły na zwycięstwo 
w niedzielnym” meczu. 

Oczekiwać należy przeto bardzo wytężają- 
cych i emocjonujących zawodów. Początek za- 
wodów o godz. 3.15 popoludniu. 


OLSZA — CRACOVIA. 


W niedzielę, dnia 18 bm. odbędą się na boi- 
sku Cracovii o godzinie 11.80 przedpołudniem 
pierwsze zawody © mistrzostwo klasy A okrę- 
gu krakowskiego między drużynami Olszy 1 
Cracovii. Zawody te będą dalszym występem 
młodej drużyny białoczerwonych w spolka- 
niach z tak wytrawnym w bojach o mistrzo- 
stwo, kl. A przeciwnikiem, jakim jest sympa- 
tyczna drużyna Olszy. 

o§o———— 


Kronika sportowa. 


PODZIAŁ GÓRNOŚLASKICH KLUBÓW PIŁKAR 
S”ICH NA KLASY dokonał się na nadzwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu Sląskiego Związku Okr. 
piłki nożnej, które się odbylo w dn. 10 b. m. Obec 


Szopienice, 6) K. S$. „Dąb Katowice, 7) K. 8. 
„Orzel“ Welnowiec, 8) K. S. „Iskra“ Siemianowi-, 
ce, 9) K. S. „07“ Siemianowice. 

Pedokreg Krél. Iluta: 1) A. K. S. Król. Muta, 
Zjednoczeni Przyjaciele Sportu Król, Huta, 3) K. S. 
„Naprzód“ Lipiny, 4) K. 5. „Pogon“ Nowy Bytom, 
5) K. 5. „Slayia" Ruda, 6) Policyjny K. S. Nato- 
wice, 8) K. S. „Slowian“ Katowice, 9) Pierwszy 
K. S. Tarnowskie Góry, 

Fedckreg Bielsko: 1) B. B. S. V. Bielsko, 2) Sturm 
Bielsko, 3) Hakoah Bielsko. 4) Sportclub Bielsko. | 
5) Bialski K. S. Biała, 6) Biała-Lipnik, 7) .„Soła”, 
Qświęcim, 8) „Grażyna“ Dziedzice, 9) „Koszarawa“ | 
Zywiec, 

Powyższy podział wywołał dużo rozgoryczenia. 
Przedstawiciele towarzystw podokręgu Bielskiego 
protestacyjnie opuścili zebranie į zapowiedzieli wy- 
słanie do P. Z. P. N protestu z powodu zalicze- 
nia do kl. A żywieckiego klubu sportowego „No- 
szarawa”", Iłziala tu animozja Bielszczan wobec 
„Koszarawy' zupelnie nieuzasadniona, to też pro- 
test klubów bielskich nie może w dunym wypad 
ku doznać żadnego poparcia, Również towarzystwa 
ligowe 1 F. C., Śląsk i Ruch zapowiedziały rów- 
nież wyslanie do P. Z. P. N. protestu w sprawie 
| powyższego podziału, dopominając się przydziele- 
| nia ich drużyn rezerwowych również do klasy „4“. 
| Tu sprawa przedstawia się calkiem inaczej; w myśl 
ugody zawartej między PZPN, a Ligą towarzystwa 
te mogą i mają słuszne prawo domagać się za- 
rządzenia gier kwalifikacyjnych o wejście ich re- 
zerw do kl. A. W danym wypadku przeto walne 
zebranie, Śląskiego Zwiazku postąniło bardzo nieo- 
glednie, wywołując konflikt z PZPN-em, konflikt, 
który się skończyć musi dla Ślaska porażka. 

NAJWIĘKSZY STADJON SPORTOWY W N. YOR 
KU. W roku 1932 obchodzone bedzie w Ameryce 
drugie stulecie narodzin Jerzego Waszyngtona. Sta- 
ny Zjednoczone A. P. przygotowują z tej okazji 
cały szereg uroczvsłości, kłóremi uczcić chcą pa- 
miętną roczmicę, W New Yorku ma odbyć się naj- 
większa wystawa na świecie. Pozatem komitet or- 
ganizacyjny projektuje wybudowanie olbrzymiego 
stadjonu na 200.000 miejsc siedzacych. Organiza- 
torowie skorzystaliby z tego, ażeby za zgodą Los 
Angeles przenieść turniej olimpijski w r. 1932 do 
New Yorku. 

ZAPROSZENIE POLSKICH KAWALERZYSTÓW 
DO SZWAJCARIJI. Polska „ekipa“ hippiczna otrzy- 
mala zaproszenie na miedzynarodowe zawody kon- 
ne, tkóre odbędą się w Lucernie w dniach od 6 do 
15 lipca. 

W/:OŻENNY BIEG K. O, Z. L. A. Dnia 18 bm. 
odbędzie się na trasie około 4500 m. W biegu tym 
moga brać udzial także zawodnicy niestowanzysze- 
ni. Start kolo boiska T. S. Wisła, meta na poczatku 
deptaku. Szatnie dla zawodników na boisku K. S. 
Cracovia. Wpisowe 50 gr. od zawodnika. Wpisy 
przyjmuje sekretarjat K. O. Z. L A. (J, Jarosz, Ja- 


a 


BEFOŃRMA 


ka zwicdzi Wielką Raczę w Beskidach zachod- 
nich. 


DYN, zakończył się wspanialem 
pierwszego w „stosunku 16:5; drużyna francuska 
występowała bez Borotry, Bouseus, Brurnon'a, Co- 
cheta, Landry i Lacostea; — angielska — bez 
Greig'a. Ihqg'sa, Turnita, Kinglev'a. 

F. KOŻELUH — TRENEREM WARSZAWSKIEJ 
POLONII Dowiadujemy się, że Polonja zaanga- 
żowału trenera do swej sekcji piłkarskiej w osobie 
Fr. Kożeluha. 

NIEMAŁĄ SENSACJĘ w świecie sportowym mu- 
si wywołać fakt, iż z olimpijskiej grupy lekko- 
atlelycznej, która trenuje pod kierunkiem Klum- 
berga, zostały... usunięte takie znakomitości jak 
Sikorski (Polonia) i Górski.(Polonia) i równocze- 
śnie Korolkiewicz na własną prośbę wykreślony 
został z grupy. 

GIERAWĄ UCHWAŁĘ powziął Niemiecki Zw. 


wywiady i filmy, niż na normalne treningi. 
a acc 


Różne Wiadomości. 


CHARAKTERYSTYCZNA HISTORYJKA. . Neues 
Wiener Joumal“ opowiada następującą anegdotkę: 
Okręt był bliski zalomięcia. Kapitan zwrócił się do 
podróżnych z łemi słowy: „Kto chce się uratować, 
niech się przyłączy do mnie. Musimy płynąć dwa- 
naście godzin, aby dotrzeć do wyspy i ocalić się 
od śmierci“. Oprócz kapitana, znajdował sie na 
okręcie pewien społecznik chrześcijański (Christ- 
lichsozialer); pewien żyd i pewien socjalista. Do 
celu jednak  dotamli tylko: kapitan, społecznik 
chrześcijański i żyd, gdyż socjalista nie chciał 
spnzemiewierzyć się zasadzie ośmiogodzinnego dnia 
pracy, 

CO ROBIĄ DAWNE BROWARY W SUCHEJ 
AMERYCE. Po wprowadzeniu prohibicji w Stamach 
Zjednoczonych browary tamtejsze zmalazły się 
w położemiu bez wyjścia, zaznaczyć musimy. że 
między niemi były największe browary na świe- 
cię. 

Stanęly wobec trudnego pytania, co dalej ro- 
bić. Prawo Volsteadla tem pyłamiem oczywiście 
się nie imteresowało. Podobna decyzja mogła za- 
paść tylko w Ameryce, Dużo browarów było cał- 
kiem zamkmiętych, ale miaktórz wyrabiały tak 
zwany „nearbeer', to jest napój słodowy, zawie- 
rający mniej, amiżeli pół proc. alkoholu. Część 
browarów zaczęła produkować napoje gazowe, inne 
zaś. wykorzystując urządzenia chłodnicze, rozpo- 


blonowskich 20/1. do piątku dnia 16. bm. włącznie, 
od modz. 11-—R-e]. 
WYCIECZKĘ NA BABIĄ GÓRĘ urządza w dniach 


UNIEWAŻNIAM książkę 
wojskową na nazwisku 
Izrael Moses Wolfgang, 
wydaną przea P. K. U. 
Kraków. 212 


Ogłaszajcie się 


w Nowei Refomie” 


999999 


Najkorzystniejsze 


Herbata 
Racka" 


Juljusz Grosse 


i 
| 


SREBRO — PLATERY 


ARTYKUŁY kościelne 
SUKIENNICE 1, 


Magazyn fabryczny 
M. JARRA, 


p z 0.76. 
Kraków 
Rynek pl. 34 8 

A Okrycia Ẹ 
A. HAWEŁKA | Ie 
Kraków, Itynek gł. 34. DOD ERZE KE 
„Patac Splski“ amazonki z  najśwież- 
szych modeli wiosen- 


HERBATA 
RARGALLA CEYLON TEA 


nych wykonuje solidnie 
i terminowo: 


i i A J. STANO 

w jednym gatunku, nal- r 

lepszym! paczkach Są A 1m 

ija ihe kg. — Dla od- Tel. 574, 142 
sprzedawców rabat! - 


Huwezpieczenzc] 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie 


„FERNIS“ 


ul. św. Gertrudy 8, tel. 273 


EEG OTW AJJ JEŻ Pana o AWAN NAC 


RA GZW 


Przewodnik han [w-ilrmaoin m traki 


$ | Przybory 
piśmienne 


Ogłaszajcie się 


w Prrewodoiki „Nowej Reformy". 


Wymienione firmy polecamy naszym ( 


częły fabrykację lodu. 
Towarzystwo Anhaiuser-Busch w St. Louis — 
największy browar na świecie — zaczęło budować 


ARTYKUŁY RYNKOWEJ 


Poważne Zakłady wyrobów chemiczno - technicznych= 


poszukuią hurtownej firmy, co sprzedaży swych wy- 
robów. Zgłoszenia z dokładn=m podzniem la referen- 
CcJi, upraszamy pod Kr. „62% 


L d 


do Adm. Nowej Reformy 
90909099 


Aparaty 
iprzyb.fotogr. 
a 


Warszawski Skład 
przyborów fotograficz, 
Szewska 2. Tel, 1428 


źródła zakupów 


R. MLEKSRNORONICZ 


Basztowa 11. Tel. 311 I 4034 


Magazyn przyborów 


biurowych. 
Artykuły 
Fortepiany budowlane 


OKUCIA BUDOWLANE 
meblowe, narzędzia pro- 


cyzyjne, naczynia kn- 
U PIANINA chenne, karniszo mo- 
5 siężne, wióra — poleca | 
WŁ BOLOŃSKI najtaniej: _ 180 | 
. GINSTURG 
Kraków — Pałac Spiski| ul. Sławkowska L. 18. 


zytelnikom 


z 


ionia nandi! 


nych bylo przeszło 200 delegatów, rzadnych | Piła w niedzielę 18 bm. o godz.. 8.05 rano rey mączne i t. p.; jedynie słodownie są nadal 
razem 68 towarzystw. Uchwalono okręg caly po-| dworca gl. do Suchej, poczem przez Magórkę do czymne. Znany browar w Wilwaukee wyrabia ob2- 
schroniska P. T. T. na Babiej Nazajutrz wejście cnie sery, a oprócz niego, dziewięć, czy dziesięć 
na szczyt, zjazd przez Mądralową do Jeleśni i po-|innych przedsiębiorstw. Niektóre browary przero- 
wrót do Krakowa o godz. 20.85. Kvszta okolo 13 zł. biono na huty butelkowe. Jak z tego widać, zdo- 
Zgłoszenia 1 informacje w sekretariacie AZS. ul.| lano uratować większą część kapitalu, wlożonego 
Kościuszki 12, od 7—8 wieczór. Następna wyciecz-|w browarnictwo. 


KOBIETY JAKO ORGANIZATORKI POLITYCZ. 
NE. Ważnem, choć nie nowem, zajęciem kobiety 


DOROCZNY MECZ TENISOWY PARYŻ—LON- „ Anglji jest organizowanie partyj politycznych, 
zwycięstwem | Jedna z wielkich organizacyj politycznych urzą- 


dziła niedawno egzamin dla kandydatek təg0 za- 
wodu i z 30-tu pań, kłóre stanęły do konkursu, 
13 tylko uzmano za odpowiednie. Tematy egza- 
minacyjne obejmowały: organizację polityczną, 
spisy wyborców i uslawy o wyborach. 

Agitacja wyboroza w Anglii ma charakter całko- 
wicie odmienny od agitacji w innych krajach, 
„Canvassing“ — zbieranie głosów, chodzenie od 
drzwi do drzwi, zachwalamie kandydata i pantji 
wymaga szczególmej zdolności, taktu i ujmującej 
powierzehowności. Eqzaminowana organizatorka 
zjawia się w mieszkamiu robotnika lub rzemieśl- 
mika, by z ust otwierającego drzwi odrazu usły. 
szeć odmowną odpowiedź. Gdy już dotrze do sa- 
mej pani domu, ta się wymawia oi uczestnictwa 


18 i 19 bm. sekcja narciarska AZS, w Krakowie. | wagony kolejowe, produkować lód, konserwy, pro- | 


| dnie od godz. 11 do 13. 


na wiecu lub od należenia do partji tem, że nie 


Lekk.. który zabronił kandydatom olimpijskim u-| pójdzie tam, gdzie nikogo nie zna. Gdy Już uda 
dzielania wywiadów prasie. fotografowania się dla| zebrać się odpowiednią ilość niewiast, trzeba od- 
ilustrowanych dzienników i brania udziału w fil- | gadnąć, czy lepiej jest zabawiać towarzystwo mu- 
imach propagandowych. Uehwałę swą Związek mo-| zyką i odczytami, czy też pozostawić Je SAME so- 
lvwuie tem, że olimpijczycy jak to zostało stwier- | bie. Sposoby ujmowania sobie ludzi są rozmaite, 
dzone, więcej czasu poświęcają na najrozmaitsze | „Kio lubi orgamizatorkę, lub jej partję”+ powiada 


jedna z pań, działająca w polityce. „Ale trzeba 
| szukać punktów stycznych. odczuwać upodobania 
|agitowanych, urządzać koncerty, partie bridge'a, 
zabawy taneczne, loterje, konkursy", 

Wymagania, stawiane kamdydatkom na zawo- 
dowe agitatonki, są więc bardzo duże. 

DOBRY POMYSŁ. W prasie angielskiej rzucił 
któryś z bibljofilów projekt, któremu niewatpliwie 
przyklasną wszyscy posiadacze księgozbiorów na 
całej kuli ziemskiej. Oto ni mmiej więcej. tylko 
ustalenia dorocznego „święta oddawania pożyczo- 
mych książek", „Book-Borrow'ans Day‘, którego po- 
mysl lakie zyskał odrazu uzmamie, że posypały 
się setki listów i projektów w tej sprawie, propo- 
nowany jest na środę popielcową, jako dzień 
otrząśnięcia się z wiru karnawałowych zabaw 
i poważniejszego zastanowienia się nad życiem 
i jego wymogami W dniu takim powinny też 
ludziom przypominać się niewykonane zobowiąza- 
nia, zatem i obowiązek oddawamia książek poży- 
czonych i nie oddawanych najczęściej przez za- 
pomnienie, czy nizdbalstwo raczej, niż przez wy- 
rażną złą wolę. Istnienie specjalnego „Dnia odda- 
wania ksiażek“ będzie przypomnieniem dla opie- 
szalych, oczyszczeniem ich sumienia, a Zarazem 
maprawieniem poważnych krzywd i strat wlaści- 
cielom bibljotek. Wartoby i u nas dobry ten po- 
mysl jak najrychlej w ozyn wprowadzić. 
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Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 


Wydawca: 


|spółka Wydawnicza „REFORMĄ: 
Spólka z ogr. odp. 


„TRZEBINIA“ SP. ANC. 


FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH, 
ODLEWNIA ELIZA i METALI 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO 4 


zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że od dnia dzi- 
siejszego przystępuje do wymiany akcji korono- 
wych względnie markowych emisji I. do VUI, na 
| akcje Złotowe. 

Po myśli uchwały Walnego Zgromadzenia z dnia 
10 grudnia 1924 r. kapitał akcyjny ustalony został 
na Zł. 900.000— i rozdzielony na 18.000 sztuk 
' akcji po Zł. 50.—, temsamem za 25 szłnk nominal- 
| nej wartości K 200.— względnie Mk. 140.— wyda- 
ną zostanie 1 akcja nowa nominalnej wartości 
ZŁ. 50.—. 

Włym celu złożyć należy w biurze Spółki do- 
tychcząsowe akcje wraz z arkuszem kuponowym i 
talonem, z konsygnacją zawierającą imię, nazwi- 
sko i miejsce zamieszkania wymieniającego, ilość 
sztuk z numerami akcji w porządku arytmetycz= 
nym. — Do konsygnacji dołączyć należy deklarację 
mocą której’ oddający przyjmuje wszelką odpowie- 


| dzialność za przedłożone do wymiany akcje koro- 


nowe względnie markowe i obowiązuje się do zło- 
żenia innych akcji prawdziwych w razie gdyby 
! między przedlożonemi akcjami znajdowały się sztu- 
ki amortyzowane lub nieautentyczne. 

Składający zostanie powiadomiony listownie o 


H lerminie podjęcia nowych akcji pełnych, wydanie 


| zaś potwierdzeń na odcinki nastąpi dopiero po 
przeprowadzeniu całej wymiany i ustaleniu ilości 


R lvch odcinków, 


Wysyłka akcji na prowincję uskutecznianą bę- 
dzie jako wartościowa na koszt i ryzyko wymie- 
niającego. 

Godziny urzędowe dla stron w dnie powsze- 
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Kraków, dnia 8 marca 1928. 
RADA ZAWIADOWCZA. 


„SUPERFOSFAT” 


Fabryki Nawozów Sztucznych 
JÓZEFA i KAROLA TOWARNICKICH Sp. Akc. 
| Lwów, ul. Kopernika 9. — Tel. 9-11. 

dostarcza na dogodnych warunkach kredyto- 
wych wszelkie nawozy sztuczne w przesył- 

kach wagonowych i kombinowanych. 
Fabryka we Wróbliku szlachetkim, p, loco, 

st. kol. Rymanów, tel Rymanów 6. 144 
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Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego” == Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiege, 


